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KURIER WILEŃSKI
R IEZA LFftN Y D ZIER K IK  D E M O K R A TY C Z N Y

Rzątf zakreśla s /e n< bl żs-ie zadania
P r z e m ó i i i e i f i e  m r e f i r e n i j e r a  K u / l a ^ o u s l c i e g o

Pan minister skarbu inż. Eugonjusz 
Kwiatkowski wygłosi) dnia ló  lim. o g.
1 'J-t-j przez racljo następująco prizemó- 
a jenie:

Jeżeli sfwieielzani, iż w ierzy w  zb/o- 
ruwą m °c  społeczeństwa polskiego, w 
jego  zdolność wydobycia  z sicói. w ic i 
kieb sił twórczych, wierzę w zdolność 
narodu do przełamywania łrudnośu i 
oporów, choćby talk spięlraouyc.i, rak 
wszechstronnych i tak wielkich jak obe 
cne, w ierzy w rzetelny patrjotyzm i ty­
łek lutni > w dziejach dokumentowaną 
zdolność do o fia r  —  to dlatego, że s lą i  
czerp iem y ten zapas sił moralnych, kió 
re  zezwoliły  mi na objęcie n a j ln i i i r i . j -  
szego resortu służby paiustwowej w  ino 
meneie gospoda1* cło najwyższy ta bodaj
od chwili zorganizowania zrębów admi 
nLstraeji państwowej.

Z tej wiary czerpie również pew ­
ność, iż 1
M AM  IH tAW O  W Y P O W IE D Z IE Ć  PR A ­

W D Ę  S U B IE K T Y W N Ą  I JASNĄ,
bez jak iegokolw iek ko jącego op tym iz­
mu urzędowego, gdyż niema takich tra 
dności i niema takich braków, których 
b y  tak w ielk i i tak pracowity naród nie 
m ógł przezwyciężyć, jeżeli zechce.

Podobnie jak w  organizmie ludzkim 
istnieje szereg ważnych i zw iązanych 
funkcyjn ie  z sobą mechanizmów z tein, 
ze zaatakowanie czy  porażenie jedne. ' '- 
z nuch wywołu je  konsekwentnie eię/.ką 
chorobę całego organizmu, tak samo . 
pańufwowy liwor jest swoistym i skom­
plikowanym organizmem, a podst ovn- 
wtim zadaniem jego polityki jest u trzy 
nianie w zdrowiu i rozwoju wszystki m 
podstawowych luizucyj.

Arm ja szkctą banom  I pracy
narodu

J ak k o lw ie k  jestem sam, podobnie 
i cały naród polskt najgorętszym i 

najzupełniejszym zwwlennikiem pokoju
m iędzy narodami świata, jakko wie. u 
wa-am  za posiwiał zdrowego  rozsądku 
ideo powszechnego roujbfojenia, bo je ­
dnak w  warun!kaeh współczesnej rze­
czywistości z pośród wszystk im  ele­
mentów7 siły państwa stawiam n »  _1«’ ’ 
wszem miejjseu wartość reprezentowa­
ną przez a "m ję  polską.

Najw ięmszy sceptyk, nap jadhwszy 
krytyk musi trznac, że w odrodzonej 
Polsce to dzieło pod kierownictwem 
W ie lk iego  Marszalka Polski osiągnęło 
n iezwyk le  wysoki Ropień doskonałości.
A rm ja  polska reprezentuje rzeczyw i^  ie
naród. młodv, twórczy, energiczny, re­
prezentuje zespół, jakiego nie widzieih-s 
Jny w żadnej arimji zaborczej, b o  nu 
ty lko  i (i owy, nieprzeciętnej inli ligen- 
cjii ale co najw ażniejsze. w7ysoce spi łe- 
czny. A r m ja  stała się w Polsce szkołą 

yęhowania publicznego, szkolą liono- 
1 i pracy, szkołą organizacji i postępu.

ś w i a t a  i stan moralny |aK0 
wartość dynamiczna państwa
Druigim elementem siły państwa i <HV 

naimik; rozwoju  narodu jest oświata i 
slan moralny społeczeństwa.

Pow iedzm y sobie otwarcie, iż w tej 
dziedzinie rachunek nasz wykazu je  juz 
poważne pasy wa. Nawet w7śród m ło­
dzieży wojenne j i powojennej n iw y "  
znaczny jeszcze procent an a lfab e tów , 
minio szybko spadające cy fry  p rzy ro ­
dni naturalnego, Poddaji my się obcy m 
wpfywom kruszenia zasad moralnych

życiu zb i o rowem  i indyw iclualnem. 
W * może ujść uwagi sumiennego obser

watora, że szereg narodów ocknął się 
już z tej w ojennej choroln  że podjął 
sam energiczną walkę z lą inflacją bez­
wartościowych i często 'niszczących 
haseł. Czyż i my, naród młody i ambit 
ny7, posiadający wielką misję dziejową, 
kształtujący dopiero swoje własne obli 
cze społ., n ie  powinniśmy stanąć w sze 
cęgach naicdów walczących zdeeydowa 
irie o wszystkie rzetelne wartości mo­
ralne I kulturalne. W yd a je  mi -się, że 
jest to nakaz prawdziwego  patrjoty/mu 
gdyż w wyścigu narodów oświata i ko l  
tura odgryw a ją  zawsze rdlę niemniej 
ważną, a często ważniejszą od elemen­
tów maiterjalnych.

Stosunki międzynarodowe

Trzecim elementem wartości dyna- 
mlcznycli państwa jest jego umiejętność 
w rozwoju  stosunków niiędzynarodo- 
wych.

W łaściwe ujęcie tych zagadnień jest 
n iezwykłe trudne i subtelne, gdyż uzale 
żnione jest n ie ly lko  ml naszej w łaniej 
woli i decyzji a le  i od skrzyżowanych 
i wciąż w ibru jących tcndencyj i nastro 
jów  obcycłi. tiwazaim osobiście za wie]? 
ki i pozy tyw ny  walor, jeśli w myśl wska 
zań i wysiłków7 Marsz. Piłsudskiego po­
dejmujemy upartą akcję ala o-kreślenia 
własnego oblicza w życiu międzyn.irodo 
wera, utrzymując niewzruszoną, “kry- 
stalizuwniną \v<kię jmko.ju, w-olę zacho­
wania kulturalnych, tradycyjnych zwią 
zków7 przyjaźni i wolę* Czi-li-Incgo ure­
gulowania n « zasadzie porozumienia się 
nawet najtrudniejszych spraw spornych

Można stwierdzić, iż pozytyw nym  su 
keesem naszej polityki zagranicznej jest 
fakt, że każde zagadnienie, postawione 
w st°sunkn do nos z dobrą w iarą j do­
brą wolą ma pełne szanse pozytywnego 
załatw icn/a.

Administracja a społeczeństwo <Iwoej cbwiH d z ie jow e j m m m m  stały

C/wartcm elemenlem. k tó ry  żarów 
:io dziś jak i w przyszłości -odgrywał 
niezwy kle doniosłą rolę w potęgowaniu 
lub mi-w 7otirie —  w rozpraszaniu i zni­
szczeniu sił państwa to zagadnienie 
państwowego upaittn administracyjne­
go i jego stosunku do obywateli.

■ w tej cizit dżin ie m am y dn ie  braki 
i błędy,- które jak najprędzej w interesie 
samej administracji mniszą być od ro ­
bione. Aparat 1 iur^kraiyczny musi być 
przesiąknięty świadomością, że jest or­
ganiczną i żywą częścią społeczeństwa, 
że ma trwać w służbie narodu i prawa, 
że zad mieni jego  jest poza funkcją w y  
konania norm L przepisów" prawa jest 
stać się nie przeszkodą, ale elementem 
pom ocy  i współdziałania wobec czynni­
ków7 społecznych

Każdy obywatel, który ma meryto­
ryczną słuszność, musi być traktowany 
równorzędnie. Ani tytuł, ani majątek, 
anf stosunki, ani protekcja, ani nawet 
odmienne poglądy na sprawy publiczne 
a lyJko slusuiość j interes publiczny 
muszą stać się* elementem rezstrzy gają­
cym o stosunku administracji państwo 
wej <to obywatela gdyż w tein leży źró 
dło siły państw a.

Osia mim z g łównych  elementów 
związanych organicznie 7 całokszlaMem 
życi i pańsl wowego, jetst stan finansowo 
gowpoiJarezy | linja jego  ew o lm  ji.

Jeżeli nawet jakieś społeczeństwo z 
pow odu  zaniedbań iiN loryczn ych, z po ­
wodu długotrwałej niewoli, z powodu 
warunków przyrodzonych znajduje się 
na niskim szczeblu rozwojln ekonom icz­
nego, to jeszcze sam ten fakt nie ma 
znaczenia rozwtr/.ygająęegn w ocenie 
w7artości sil d j  mimicznych narodu

Znacznie ważniejszym elementem 
jest tu kierunek ruchu niż aktualny w

W e zw a n ie  m in. R a c zk ie w ic za
d a  p r d c o w ^ N ó w  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j

W A R S Z A W A ,  (P a t ) . Pan  bjLiusUSr 
spraw wewnętrznych W ładysław ł . i c z  
kiowicz wydał po objęciu urzędu mini­
stra następujące w ezw an ie  do wszyst 
kich pracowników7 administracji spra f 
wewnętrznych.

„Powołany przez Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej dekretem % dnia UPgo 
paźdzó rnika rb. ira stanowili o minis­
tra spraw wewnętrznych objąłem % dn. 
dzisejszym urząd.

„M itam panów jako swych współpra 
cowników7 i pragnę zwrócić ich uwagę  
na te momenty, które ufam zed n ą  pa­
nowie doceniać w  tej naszej współpra 
ry w  pierwszym rzędzie.

Służba w szeregach pracowników

państwow j uh jest zdani«*m mojem, służ 
hą taszczy tną w samej sw ej istocie. Aby 
być prawdziwie godnym tego zaszczytu 
należy eaty sw ój wysiłek oddać na 
rzecz rzetelne j pracy dla państw a, pa­
miętając stale, iż celem jej jest dobro 
w.szystkich jego obywateli, w których 
istotne potrzeby i konieczności życiowe 
wnikać należy z całą życzliwością i zro 
zumieniem Świadomość tego, iż służbę 
naszą pełnić wypada w epoce riękieli 
zmagań i powszechnych trudności eko 
nomiczaiyeh, winna stać się dla nas 
bodźcem do zwiększenia wyścigu pracy 
dla należytego utrzymania i dalszego 
rot wo ju naszego życia państw owego na 
dudze  w7ytkniętej wolą Marszałka Jo 
zefa Pils;u(.skiego“.

W o j s k a  a b i s y ń s k f e
w t a r p n ę ł y  d o  E r y t r e *

D ŻIBU TI, (Pat). W ojska bi nskie 
przedostały się do Erytrei na połnoc od 
Ko udf niuicuskicgo- W  h a  
według llavasa, została odcięta powaz- 
m kolumna nojsk  włoskich _ która

\\ ki oczyta „a fc r jlt r  jur . ,,a
połndnie od góry Mussa. Kilka ty su^cy 
żołnierzy włosku li jest c a łk ^  ic<e od- 
ciętyeh od podstawy operacy jnej i tnaj 
duje się na pozbawionej wody pustyni

PAR YŻ, (Pat). Agencja Uavasa dono 
sl % Dżibuti że oddziały abisyńskie 
wtargnęły do Erytrei na północ od fran  
euskiego Somali. Naskulck tego znacz­
ne oddziały wojsk włoskich, które po ­
sunęły się w7gtab terytorjum abisyńskie 
go na południ* od góry Mussa Ali zos­
tały odcięte. W  ten sposób kilka tysię­
cy żołnierzy włoskich znalazło się w pu 
styni bez łączności

erny.

Norm aln ie  najw iększą v!łę, najwię- 
>zą wartość w7yikazuje właśnie naród, 

m łody jeszcze, niezaigosijiodarowany, ale 
w ykazu jący  rozmach twórczej pracy, 
•vo ę opanowania trndiiości, w ytrw a­
łość i spokój w  realizow'aniiu wielkich 
program ów. Dziś w tej właśnie dziedzi­
nie jest u nas najgorzej i tu leżą n a j i s ­
totniejsze źródła choroby osłabiające 
i inne funkcje społeczni: i paiistwow7e.

Nasze życie gcsp-pdarcze na wszyst, 
kich polach pracy indyw idr ia j ie j  i zbio 
row ej uległo n iezwykle siJnem-u zw ę­
żeniu.

Najcięższe w7 dziejach Imizkości prze 
silenie gospodarcze, które trw a nadał, 
nie oszczędziło nikogo. Przed uderze­
niami tego kryzysu nie obroniły się na­
rody ani najbogatsze, ani najbieuUiej- 
zo, ani te, k tórć stosowały k lasyczną 

deflację, ani te, które próbowały i 
wciąż próbują sztucznie nakręcać N ie  
pom ogły  to ani rządy skrajnie den iokra  
tyczne, ani rządy skrajnie autokratycz­
ne. W szystko to jest prawdą ob jektyw - 
ną i powszechnie uznaną. <

Ale my na wielu potach działalnuśi 
gospodarczej cofnęliśmy się znacznie sil 
niej niż wieie innych narodów znajdują 
cych się w nielepszei od nas sy  nacji. 
Jeżeli zbadamy sumiennie stan naszej 
produkcji, stan zdolności konsnmcyj- 
nycłr sjiołeczeństwa, jeżeJi zanaliizujemy 
cy fry  eksportu i importu, g<iy wniknie­
m y w7 stan rentowności twórcze j pracy 
gospodarczej, gdy \mikiHaeęłiy w nasz 
niezwykle niski knnsiimeyjn,e ni°twór  
czy budżet państwowy | samorządowy 
i wykazujący ponadto chroniczny i zgu 
liny dla wszystkich procesów gospodar 
czych deficyt, gdy naocznie skonstatu­
jemy, na j akint poziomie potrzeb ukła­
da się
P.YT I ZYC IE  RO DZINY CH ŁO PSK IEJ
tego człowieka o którym  nieraz m ó w i­
my, że on „ ż y w i  i bron i ’* państwo —  
gdy ustawicznie równa się w  bezkresny 
dół życie rolnika, inteligenta, urzędni­
ka, kupca, rzemieślnika, c z y  robotnika 
f izycznego  i bezrobotnego, gdy w idz im y 
setki m łodzieży pełnej zapału do pracy, 
skromnejj w  wymaganiach, wykszta łco­
nej i bezrobotne j —  to  musimy sobie ot 
warcie powiedzieć, że w tej defensywie 
gospodarczej pozostajemy w7 tyle poza 
inneini narodami eywilizow. świata,

N A D M IE R N IE  R O ZD Ę TE  R CD ŻETY .
Można oczywiście len c iem ny obraz 

zatrzeć we własnem sumieniu, i we w la 
snyni honorze narodowym  frazesem, , » 
wszystko to jest re/uHatem złej ad u- 
aistracji publicznej w Polsce.

Istotnie nie uniknęliśmy w przeszło 
ści pewnych błędów, i ja  sam od nich 
nie jestem wolny, ń ęd ćw ,  które popeł­
niły wszystkie państwa j wszystkie rzą ­
dy, mające za sobą dług7e dośw iadcze­
nie i tradycje rządzenia, z tern tylko, że 
ich błędy były znacznie mniej u m o d ­
nione niż nasze Przecież i diziś jeszcze z 
5a() miast w Polsce praw ie p o l o w n i e  
posiada żadnych mnych urządzeń publi 
czuvch poza .zkolami W  połow  ę miast 
polskich od lat nie w ykonyw a  się żad­
nych inwes iycy j a lyllko bardzo mały 
odsetek miast posiada szpitale, ochronki 
przedszkola, bibljoteki, wodociągi, ka­
nalizację, dobre oświetlenie, po rządn e  
zabrukow7ane ulice. Każda dzielnica kra 
jn, każde miuMo i każda wieś, każda 
droga i każda rzeka w oła od lat o inwe-

( Dokończenie na str. 2-ej).
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Rząd zakreśla swe najbliższe zadaira
(D okończ , ze str. 1-ej).

stycje, o naudady kapitałowe.' Pod  n.i 
c iskiem łych  elementarnych potrm b 
rozdyinały się budżety publiczne w  la­
tach do-brej kon.jiLiiilkiury z w iększem li­
zusa dnieni-em u nas niż w krajach od ■ 
Jaiwna urządzonych i przeln-westow a- 
i v<h a w ierzących głównie wr nieśmier­
telność tak zwanej prosperity.

N O ŻYC E  W ARTO ŚCI.
Ale naprwno nie w  błędach samej 

Inwestycji leży istotne zło. które trwa i 
niszczy nasz organizm gospodarczy.

W szystk ie te jednak dociekania na 
temat przeszłości pozostaną jałowe i nie 
skuteczne, jak  i większość p row adzo ­
nych dziś sporów  o stówa, o etykiety, o 
doktryny, 0 ile nie uwzględniają real­
nych fak tów  i warunków życia. JŁst ia- 
ktcin, że istniejący stan wykazuje dużą 
.ozbieżność elementów' sił państwowych  

Z jednej istrony reprezentujemy 
pod względem obszaru, cy fr  mieszka ń- 
kx'Kv, jpod w zg lędem  uzdolnienia 
ludności, je j  patrjo tyzm u i pracow i­
tości, pod względem sil moralnych i or 
ganlzacyjnych arm ji walory wielkiego 
państwa. Z drugiej odbieram y lub redu 
kujimny po lityczny cięż ar gatunkowy 
iym  walorom  przez braki w  rozwoju 
gospodarstwa i organizacji finansów.

Jedyne rzetelne istotne zagadnienie 
dla naszego pokolenia leży w tem, jak 
skoncentrować wszystkie siły i wszyst­
kie najlepsze mózgi do walki z tą dys 
harm®nją, z femi nożyeam( wartości.

Podkreślałem nieraz z całą dobilno- 
cią, że jestem ‘zwolenn/kń m t. zw. 
programu organicznego.

R*ąd opracowuje program 
gasoodarczy

W  proporcji do wysiłków  każdy inny 
program jest mało skuteczny. Droga, 
na której program ten musi powstać, 
jest wskazana przez naturę sprawy 
W  czasie najbliższymi z pierwszą ezęś 
cią takiego programu wystąpi minister 
skarbu do kom ite t*  ekonomicznego i 
Rady Ministrów, celem zharmonizowa 
nia poczynań wszystkich resoriow gospo 
darczych. T a  część musi obejmować ze 
spół środków, przy pomocy których za­
hamujemy realnie upływ krv i z chorego 
organizmu gospodarczego, t. zn. 
Z \ IU M U J E M Y  PO S TĘ K U JĄ C Y  DEF1- 
"GYT B U D Ż E T O W Y  I PO S TĘ PU JĄ C E  
K U R C Z E N IE  SIE KONSUM CJI N A  W S I

Realizacja tych prac rozpoczęta hę 
dzie w  czasie najbliższym i programowo 
sformułowana, ho już przy  olw arem 
nadzwyczajnej sesji parlamentu

A K TYW IZA C JA  P O L IT Y K I  
GOSPODARCZEJ.

Równolegle jednak opracow ana zosta 
nie i uzgodniona druga część programu, 
dotycząca aktywizacji polskiej polityki 
gospodarczej, obliczona na długą metę 
i obejmująca wszystkie tc dziedziny re 
fo rm ” , które w- rezultacie wzmocnią go 
spodurczo iniciatyw-ę prywatną.

W  tej właśnie pracy w  myśl zapo­
wiedzi pana premjera zostanie zapew 
niony szeroki udział dla czynników  
społecznych i dlh swobodnej publicznej 
wymiany poglądów. Pragnę zgóry jus 
no i wyraźnie podkreślić, że szczególnie 
w obecnej s y tw c i i  n ikt nie jest w Ja ­
nie dokonać cudów łatwej i samorzut­
nej poprawy sytuacji gospodarczej. N a ­
tomiast z całem poczuciem  odpowie­
dzialności i z całem poczuciem realiz­
mu nrogę stwierdzić, że obecny po­
ziom naszej gospodarczej egzystencji 
nie jest ani koniecznością dziejową, am 
wynikiem nienaruszalnego fatalizmu  
M ożem y się z niego podnieść i iść po 
woli. ale systematycznie w  górę.. Mo 
żerny bez zastosow-ania sztucznych śród 
ków czy niedojrzałych eksperymentów 
ulżyć nieco w-si, a przeto oddziałać po 
średnio zarówno na rynek pracy jak też 
i na w-zmocnienie tempa handlu i pro 
dukcji. Można też stwierdzić, że na obca 
szeroką pomoc finansów ą liczyć nie 
możemy. Nie oznacza to, że nie prag­
niemy rzeczow-ego i gospodarczego 
współdziałania kapitału zagranicznego, 
istnieją w  Polsce już dziś f irm y o kapi 
tale zagranicznym, które pracują pozv 
tVwnie ■/ korzyścią dla gospodarstwa

społecznego i  dla siebie, a rozszerzenie 
podobnej współpracy byłoby korzystne.

B E Z W Z G L Ę D N A  W A L K A
Z D E F IC YTE M  B U D Ż E T O W Y M

Drugim czynnikiem, na który obecnie 
liczyć mc możemy, to byłaby nadzieja 
pomocy finansowej dla upadających po 
czynań gospodarczych. Jest tu całkowi 
cie obojętne, czy takie poczynania mają 
charakter etatystyczny czy pryw-atny, 
Stwierdzam, że deficyt budżetowy jest 
znaczny i musi działać deprymująco na 
rynek Nie może istnieć żaden realny i 
szeroki program gospodarczy, jak długo 
budżet pańslwowy jesl trwale def icyto­
wy. Toteż po przeprowadzonej wczoraj 
dyskusji cały rząd solidarnie i zgodnie 
uważa za swój najważniejszy i kardy­
nalni] w chw ili obecnej obowiązek pod ­
jęcia realnej walki >  deficytem budże­
towym. Droga inflacji dla celów budże- 
tow-ych lub gospodarczych byłaby ty l­
ko przesunięciem trudności finanso­
wych  na krotki dystans z tem, żc w  p rzy ­
szłości wszelkie zło potęgowałoby się 
wielokrotnie. Dlatego i tę drogę należy 
w-yłączyć definilyw-nie i ostatecznie ze 
wszelkich spekulacyj myślowych. Poza 
staje nam otworem tylko droga twarda, 
uciążliwa i przykra ale niew-ątpliw-ie 
skuteczna: ograniczanie i systematyczne 
uzdrawianie budżetu publicznego przez• 
radykalne i szybkie ciecia i oszczędności 
oraz równolegle usuwanie tych wszyst 
kich zaporów fo rm a lno— prawnych w 
granicach m ożliw ych i rzeczowych, któ 
re ham ują poslep życia gospodar 
czego i osłabiają najważniejszy oś 
rodek konsnm cyjny , to jest wieś polską.

TA DROGA W Y M A G A  O F IA R

chw ilowo nawet ciężkich, ale dwustron 
nycli. W idzę  bow iem  konieczność ponie 
sienią tych c fiar n iely lko przez budżety 
innych resortów i przez ludność na rzecz 
skarbu państwa, ale i odwrotnie —  po 
ważnych ofiar ze strony skarbu na rzecz 
wepchnięcia kół naszego wspólnego wo 
zu gospodarczego z gr/ęzaw-islca Mamy 
w  swojem w lan iem  ręku los naszej przy 
s złoś ci.

NASZE A T U T Y  GOSPODARCZE.
Mamy poważne atuty w obfitości su­

row ców  rolniczych i źródeł cnergeiycz 
nych, m am y ludność pracowitą, w na j­
szerszych swoich warstwach oszczędną. 
Mamy dużo kapitału młodego i żywego 
patrjotyzmu. P o  (Ustaleniu rówinowagi
budżetu na podstawie stabilizacji w-a Ilu- 
ty, m am y ponadto możność takiego po­
k ierow an ia  sprawą organizacji rynku 
f inansowego i kredytowego, takiego zre 
form owania  obciążeń na rzecz budź" 
tów publicznych, że mogłyby się zna­
leźć do dyspozycji dość poważne sumy 
na cele zarówno robót publicznych jak 
też i cela zdrowej ekspansji gosimdar- 
stwa prywatnego.

Nie  potrzebujemy wcale chrzcić tych

AIUTA. (P a t.) W ed łu g  in fo rm ac j j. jak ie  na 

d eszł) d o  tu tejszych  ko i n niskich #  G odzą wir 

wybuelito  pow stan ie. Bunt jest sk ierow any prze 
e iw k o  Ras iinru gu bernatorow i Gudzamu, który 

za ją ł m ie jsce  Ras l la ilu  od  k ilku lat więzua- 

nogo na w ysp ie  na jc z io ze  Zuai.

Ras H allu  w  1932 r. usiiowu i w yw ołać po­

wstanie. tld a ło  mu s ię  naw et w tedy uw oln ić 

by łego  cesarza S k ii .lassu. W o jsk a  H atlc  Sclassie 
bez trudności jednak  pokonały powstańców  

lie.s H a llu  zo d a t osadzony na w ysp ie  o  bardzo 

n iezdrow ym  k lim acie, a S idi Jassu p rzen ies io  

n o  d o  p ro w in c ji H arraru , gd zlo  jest in terno  
warty w  specja ln ie  w  tym  celu zbudowanym

tenidmcj j etykietą nakręcania konjim. 
ktury, gdyż niezależnie ani od  kryzysu 
ani koniamiktu-ry mamy- po  w ażne braki 
w samej slruk tunzt gospodarstwa naro 
d owego  i brak. te .stopniowo ale syste- 
matyeznie muszą być usuwane. Najważ  
n/e jszem zadaniem aa dziś jest koniccz- 
uość pewnego psychicznego nastawie­
nia się. Musimy zrozumieć, że w  imię 
naj/ywołtoicjszyich Interesów własnych 
i interesów państwowych, że  ak tyw ­
ność gospodarcza uzależniona jest od 
rentowności, że na krótki dystansie za­
gadnienia rozwoji! rolnictwa, produkcji 
przem. hantdiiu i świniła pracy mogą być 
przeciwstawne, ale w  perspektyw ie dal 
szej w perspektywie lat są w wielu pun 
ktach zbieżne, że od wsi i  drobnego roi 
utka rozpoczyna się zagadnienie gospo­
darstwa narodowego. Musimy ponadto 
wspólni0 stworzyć atmosferę zdecydo­
wanej woli walk/ ze złem dnia dzisiej­
szego.

Wiem, że, gdyby dziś padła w iado­
mość, jak grom. gtlyiby targnęła wszyst 
kicani nerwam i naszego serca i umysłu 
że oto wipadł drapieżny nieprzyjaciel w 
nasze granice, żc pustoszeje i niszczy na 
sze na.jccnniejisze ziemie, naszych braci 
i naszych ckicci to n iewątpliw ie wszys 
cy ci, w których bije serce polskie, któ 
rzy rozumieją wartość spójni narodo­
wej i państwowej, silniejszej od  wszel 
kicli różnic i poglądów-, zerwaliby się 
do oporu i Obrony mocnej i trwałej i 
bezgranicznie ofiarnej. O iia row a liby  i 
złoto i majątek i życie w  unię walk o 
zwycięstwo.

W  rzeczywistości wdarł się taki gro 
źny nieprzyjaciel w nasze granice. Och 
czciliśmy go mianem kryzysu. Ten  ci­
chy i krw iożerczy  wreg wdarł się do ka 
żdrgo zakątka ziemi, do każdej chaty, 
do każdej czynności gospodarczej, do 
każdego budżetu Przez lata uderzał we 
wszystkie wartości malerjalne i moraj 
ne, łamał naszą ambicję narodową, pod 
g r v z » ł  zdobycze kulturalnie, za.ślin ił
swoim  jadem  godność prac> ludziej.

CZAS N A D SZE D Ł , CZAS O STATE  
CZNY, BY  ZM O B IL IZ O W A Ć  TERAZ  
LEJiJONY PO LSK IE , DO W A L K I Z 
TYM  NISZCZĄCYM  N IE PR ZY JA C IE ­
LEM  TAK  JAK O N G I* DO  W ALKI 
ZBROJNEJ O N IE PO D LE G ŁO ŚĆ  ZM O  
li lL IZ O W A Ł  NAS JOZEF P IŁSUDSK I.

Będę dbał o lo. by ceile i rezultaty ko 
mocz insi wa lki by ły  znane społcczensl 
wu polskiemu. Zwracani się dziś o 
współdziałanie w sizystkich °rg«n i«icy ,j 
społecznych i gospodarczych, napewno 
nie w  imię interesów- rządu. On jest 7 
natur,- rzeczy tworem przem ija jącym 
tak sam o jak wszyscy moi koledzs z rzą 
dów Marszałka Piłsudskiego i Prezy 
denta Rr. P. Jestem stronnileem narodu 
polskiego i pragnę w idz ieć  na każdem 
potu i na potu gospodarczem. jego suk 
cosy, .jego rozw-ój ku wielkości i potę­
dze.

zamku, strzeżon ym  przez k ilka tysięcy ż o ł­

n ie rzy

W O JSK A W Ł O S K IE  NA ItAZIE  N IE  

BJ DĄ SIĘ  PO SU W AĆ  NAPRZÓ D .

RZYM, (Pat) L in ja Adigrat —  Adua 
—  Aksum  została zorgan izowana jako 
nowa podstawa ataku. IIavas przypusz 

c',a jednak, że dalisze posunięcia frontu 
włoskiego nie nastąpią przed p rzy b y ­

ciem na audjsce w alk i marszałka Ba 
cloglio.

Na Z*mku
W A R S Z A W A , (Pat). Pan Prezydent 

Rzeczypospolitej przyjął dziś na pożeg 
nalnej andj  neji b. ministrów W ł  Zaw a­
dzkiego 1 Patciorkowsddego.

Premjer Kościałicowski 
n P. Prpiyaenta Ex?l t^j

W A R S Z A W A .  (Palt). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przv ją ł w- dniu dziisiej 
szym na dłuższej audjenoji p. pi m i  jera 
Marjana Zviulram - K ośc i a tk o  ws k i eg o . 

- [ * ] -

Konflikt w Litwie 
pomiądzy Mm. Oświaty 

a Uniwersytefum
W  L itw ie  wydaną została ustawa zmie­

niająca dotychczasowy Matul Uniw-crsy- 
tetu W ito lda W ielk iego w tym sensie, że 
odtąd prawo przedstawiania Prezydento 
wi Republiki kandydatów na profeso 
rów przy sługuje ministrowi Oświaty w 
wy-padkacli kiedy- Senat Uniwersytetu 
..woich kandydatów m e posiada. Prze 
ciwko tej inow acji stanowczo zaprotesto 
w a ł Senat a protest ten podtrzymali stu 
denci na burzliw-ym wiecu w  tym celu 
zw-ołany m.

Pragnąc uregulować konflikt Prezy­
dent Smetona zaprosił do siebie ministra 
Oświaty, prof. Tonkunasa oraz członków 
Senatu Uniwersytetu W .  W . i usiłow-ał 
załatwić sprawę w drodze kompromisu. 
Na to jednak nie przystał minister Ton 
kunas, żądając pozostawienia nowego 
regulaminu w  mocy.

W obec  tego Senat na posiedzeniu w 
dn. 10 b. m  postanowił grem ialn ie po  
dać sie ao dymisji W  sobotę dn. 12 b m. 
zgłosili rzeczywiście dymisje na ręce 
Prezydenta Republiid- Rektor prof. M. 
Romer, prorektor prof. Czesnys, oraz 
sekretarz Senatu p ro f  Purenas. Jakie 
następstwa pociągnie za sobą ten krok 
Senatu —  jeszcze nie wiadomo. Być 
może władze uniwersyteckie zostaną mia 
now-ane. lub też dymisja nie zostanie 
p r z y ję t a .  W  m ię d z y c z a s ie  P r e z y d e n t  Re 
publiki na wniosek ministra Oświaty 
zwolnił z pt-łmenia obow iązkow doceń 
tów W ydz ia łu  Prawnego pp M łodzinne 
rza Stankiewicza i Antoniego Tutnenasa.

Konflikt uniwersytecki wzbud.a w 
Kownie ogromne zainteresowanie_______

I b i s j i s t l  charge d a f f i i r e s  o p a s i c n  
E iy r a

RZYM . (Pat.) A Ł>yń sk ! ch arge  d ‘a ffa iroa  

w R -ym ie Gin vre Jesus zaw iadom ił m in iste i 
śliwo spraw  zagraniieznych, i i  o tiz ym a t ro/kaz 

->1 sw ego  m in istra l>y po-wróć ii do Addis Abeby. 

W łosk ie  m in isterstw o spraw- zagranicznych  przy 

jipo d o  -w iadoiności notę charge d ‘a ffa u es  abt 

syńskiego, zaw iftdanńająe go. i i  do je g o  uzm  • 
nia pozosta-wi i za rów n o  datę od ja za u  jak i 

ostateczny w yb ó r drogi jaką zam ierza opuścić 

W łoch y.

PRZEG R UPO W  AN IA  W OJSK  
ABISYNSKICH.

P A R Y Ż . (P a t.) H aras  donosi z  Addis A b eb j - 
Codzień  naczeln icy p ro w in cy j z  r e n tn u  i  za ­
chodu AbUyn|i prź.ictM>az»| na czele w o ls l p iz e . 
ste łicę, ciągnąc na fno.it3 północny I południc 
w y Ludność uw aża ic ita rs te  w o jsk  za  z ia w i 
i * o  zw yk le . Jedyn ie ro zd aw n ic tw o  b ron i budri 
zaw sze w śród IudnvścJ e -nsac ję  '  iw ir o n y  
Krzyż p rzygo tow u je  się em -g iczr.Ic  o,, p acy.

V\ arunki sanitarne w  k ra ju  nsogót fa ta ln . 
obecnie u lega ją  p ew n e j pop raw ie . W  każdym  
razie  grasu ją tu różne cbif>rv.»b> nagm nne 1 I 
l i  m ogtyb j trap ić  1 wojska w łosk ie

ADTHS AU t UA (Pat.j M inister w o jn y  Ras 
Mułu gettu w k ró tce  m a -wyjechać do  Dessie, 
skąd prarw jlopodobnic na cze le  potężn ej a rm ji 
w yruszy  na fron t północny.

D otychczas n iew iadom o k iedy udo się na 
fron t HaiWe Selassie. Prawdopodobnie- jednak 
w y ja zd  je g o  b ędzie  hasłem do rozpoczęc ia  po­
ważnych działań  -wojennych ze strony Ab isyn ji

O STR ZE LA N Y  SAM O LO T  SYNA  
M U SS O LIM LG O .

L O N D Y N . (Pat.J „D a y li T e lc?raph “  w de 

peszy z  A.,mary donosi, żc w  czas ie  lotu  wy- 
w ladowczegjo nad Makata sam olot p ilotow ana 

przez Bruno Ytu.s.a>łlnlego zosta . tra iion y  4 po 

clskam i. B runo M ussolin l zilmlai jednak  szczę 

śliw ie zaw róc ić  1 w y iąoow ać  po stron ic w io  

sklej.

SAM O LO TY  W I ,OSKłE  
BOM BARDUJĄ.

RZYM, (Pa l). Lotmcy -włoscy zhom 
bardowall pod Amba Alagi obóa abl- 
syńskl, aflożony z  300 namiotów oraz 

. w y s a d z i l i  w  pow/ctr®, skład aimuiicjr 
koło Rclmarian.

Kto chce byC w  posiadaniu
SZC ZĘŚ LIW EG O  LOSU

/niech śpieszy do kolektury

„DROGI DO SZCi ł-ŚCIA"
W i e l k s  44 — W i l n o —  M ic k ie w lc z s  16

CIAGNIENCC I-ej ki. już P O JU T R Z E  18 b. ffl.

Powstanie w  Godzą wie przeciw negusowi
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DYSPROPORCJE
Oczekując od nowego Rządu pomy 

sinego obrotu gnębiących spraw i w ią ­
żąc z nim .nadziej*; poprawy, społeczeń 
St-wgj nc jest przez to zbiorowiskiem ku 
zjonislów, którzy nie umiejąc iśami po­
dołać trudnościom, oddają sit; w  ręce 
k ierowników  mających na wszystko 
znaleźć cudowne lekarstwo. Jest do ­
brem praw em  rządzonych oczek iwać od 
rządzących nielyśko dbałości o sprawy 
publiczne, lecz tra fnego wyboru  drogi 
czyli programu. W  tem chyba loży isto 
ta i cel zmiany gabinetu, która bez ow e­
go  celu byłaby bezprzedmiotowa.

Skład osobowy tnowogo rządu i kre 
owainie stanowiska w iceprem jera p ia­
stującego równocześnie tekę ministra 
skarbu wskazuje wyra-źnse, że na pierw 
8Z> plan wy sunięte są zagadnienia go 
‘■podarcze. Dziedzina ta skazana była 
dotąd na najłatwiejszą formułę pasyw­
ności i rozw ija ła  się sama przez się, pod 
znakiem doktryny, że trzeba przetrwać, 
Uzasadnionej w sw-oon czasie i koniecz­
nej, gdy  chodziło o opanowanie przero 
stów. Hasło ..przetrwania1' stawiało nie 
przekraczalne opłotki przeróżną m spo­
sobom oddziaływania panlstwa, które 
się wprawdzie  odbywa, lecz nosi charak 
ter koniecznych a nieśmiałych i n iew y ­
starczających odruchów’ ratowniczych. 
Bo samo hasło zapewniło swobodę wszy  
stkim u jemnym tendcncjum gospodar­
ki. pozwala jąc s in y m  utrzymać sit na 
dawnych pozycjach ekonomicznych, a 
nawet je utmocnić i rozszerzyć, słabych 
zaś spychając w dół. Pod ochroną tej 
1'ataiistycznej maksy my ustała czy ima 
uncja w dziedzinie przebudowy ustro­
ju gospodarczego, przedewszystkiem u- 
strojn rolnego, choć łatwo wyiło inaczyć 
to względami fmansoiwemi wt bezna­
dzie jnym  okresie kryzysu Pod znakiem 
progiatnru przetrwania zakwitła zasada 
samowystarczalności, julż nie jako  zdro­
wa form a pałrj,u>ty zmn gospodarczego, 
tęcz jako doprowadzona do absurdu 
nutarkja. P od  tym symbolem znalazła 
bezpieczne ukrycie i gwarancję niemaru 
szalności krzywda społeczna i niespr.i 
"  ied li wy podział społecznego dochodu. 
Ddwrotna stroną medallu, na k tó iym  
Wyciśnięto tę skromną formułkę ob ie­
gową naszej ekonomicznej mą<.. ości, 
jest pańszczyzna chłopów i prac y, płacą 
cych na jdrożejl, głodem ; brakiem koszt 
istnienia państwa- w okresie, gdy łoi 
S osp od a re z ego dobrołiytu zaszło za oło 
"uane <hmurv.

P o w t a r z a m y :  ze istrukmry rządu, z

momentu jego  powołania, z  przeszłości 
jego  szefa i członków wyn ika , że hasło 
„prze trw an ia1' znajdzie Swój koniec. 
Jest to  poparte  lak powisze-chnem mnie 
maniom, że staje się wprost moralnem 
prawem, w  którem rysuje się pragnienie 
i nakaz przejścia do aktywności, zasto­
sowania programu do  pozostawionych 
stychicznemu procesowi spraw gospo­
darczych, których dafiiszy bezkształtny 
obrót groz i powszechną ruiną.

Minister Eu-g. Ktw fa łkowski miał 
już w  swych rękaćji jeden z gospodar­
czych resortów minisJerjalnych. Bvło 
to w  okresie wzgjh.di,<ig<» dobrobytu. 
Znamy z  prac jego  poglądy k tórym  hoł 
duje, n ictylko w  znaczeniu ieoTctycz- 
nem ale w praktyczni m działaniu. W ie  
my, iże z nim łąCizy się nasz program  
morski i teza, dotąd przez rzeczywistość 
nie osłabiona 0 po łudn ikowym  ki ('run­
ku naszej po lityk i gospodarczej:.

Już po  opuszczeniu rządu wydal 
Blin. Kw i a Ilkowski obszerną pracę p. i. 
„D ysproporc je11, jedną z najwyb im  icj- 
szycli ,v nalszej literaturze politycznej 
I Tka«ała się ona pod koniec 1931 roku, 
t. j w czasie, gdy przesilenie gospodar­
cze kładło się już cieniami swemi na na 
sze życie, nie w yraża ło  się jednak z całą 
swą siłą i wiszystkiemi konsekwencjami. 
Nie uchodzi to, aby w  tak zmienionych 
warunkach powoływ  ać autora książki 
do ścisłego przestrzegania poglądów, 
któro wyraził, zwłaszcza ż*e . f 
nic była przeznaczona tyliko dla „dnia 
dzisiejszego 'PoUiski", ilecz „szukając syn 
tezy współczesności, poza zewnętrznym 
chaosem wa lk  i namiętności całem uczu 
ciem książka ta wybiega w  przyszłość".

Jakaż może być  bardzie j rażąca i 
niebezpieczna dysproporcja  od tej, że 
w Polsce, kraju 0, dwukrotnie w iększym 
odsetku ludności zw iązane j z pracą na 
roi, niż w  klasycznej pod tym wzglę- 
lem t)an ji, wieś jest mnijibaril/iej upuśje 

dzoua i do> ostateczności epaiipei y z o w r - 
na

„OdbicfrfMii lipo slenu rzeczy w rolnictwie, 
i to nic stanu przemijającego, koniunkturalne 
go, związanego n. p. z gwałtownym spadkiem 
oen zboża, ale stanu strukturalnegw, którego 
ujemnych skutków bez gruntownej I zasadni­
czej, ł na zdrów ych, ekonomicznych podsta 
wach opait.;j przenudewy całego ustroju roi 
otgo usunąć nie można, są stosunki panująee 
w przemyśle l handlu Polski'*.

Gzemże jest wobec tego sam;i tylko 
polityka obn.zunia cen, jeżeli nie p rze ­
ślizgiwaniem się po  powierzchni sprayv, 
które pozostając w’ 'swych źródłach

Listy z przed wieś i i }
Sto trzydzieści lat upłynęło w sierpuui 

r .b. j^k urodzony w  wielilkopdlskim Ko 
‘ minie Józef Zawadzki, p rzybyw szy  do 
'\ ilna za paszportem południow-o-pras 
Fit'j dyrekc ji  po l ic j i  W  Poznaniu, za- 
"-'arł b y ł  z Fniwersytetem W ileńskim 
umowę, której mocą siał się tegoż, uni-
Wensytttu „ typ ogra fem "

„O d  pierwszej młodości oddany p<> 
"udaniu księgarza, przebywszy —  j » k  
''um piszę o sobie —  lal kilkanaście
l ) r -> tej zabawie we W rocław iu  i 1 ip- 
•'ku ‘) uziirojoii'1' w fachową wh  dzi 
"m lo ie tn ie  doświadczenie i obdarzony 
1 /:|dką na śfusunki krajowe inicjatywą, 
'Partą ni ety tik o na podłożu kailkulacp 
handlowej, rzutk; i przedsiębor-zy, ksic 
karz. wydawca, nakładca i drukarz Jo- 
yet Zawadzki rozw ija1 n iemającą sobu 
1ówinf.j. działalność wydawniczą.

śpostrzegłszy w ie lk ie  pod tym w zg lę  
dem w Wiilnie zaniedbań1?, w krótki ni 
leż przeciągu czasu, dzięki życzliwości 
3 poparciu 1 niwersytetu, Zawadzki ra-

* ) Żródta i M aterja ły  histoi - cz.ne \ V > im  
II I  T iiw . I irzyjacio i Nauk w  W iln ie . ‘ 11:

sfiiterjaK- do d z ie jó w  literatury . ośw iaty na 
I-it-wie i  Rusi. Z arch iwum  Drukarni i Księ 
Sncp Józe fa  Zaw adzk iego  w  W iln ie  o
^Olku p rzygoU «w ał Tadeusiz Turkow U o.

Ozasy l .iiw ersy letu  y\Tik’ ńsk.cgo po r07(" ‘ “  
rach (ą0  r . i 84j ) .  w  i Ino 193e. b rn k  Hkf. 
'U  u J Zaw adzk iego  'w y\'iiin.e S , X \ , 4- 
nll>. i

niezmienione roidlzą w c ią '  nieuleczalną 
dysproporcją.

„G d yby  p rzez obn iżen ie  cen m ożna było  
podnieść szybko i znaczn ie konsum eję k ra jo  
w ą d la wy rabów  przem ysłow ych , problem at 
len by H»y dość prosty i rozw  iąza lny w  k ró t­
k im  okresie. fitębsze jednak  w n ikn ięc ie  w 
strukturę naszego przem ysłu , inusi ro zw iać  na 
dzie ję, by p rzez sam fak t nastaw ienia rządów  
nu interes konsumenta m ożna b y ło  osiągnąć 
r o u lt a l  p ozytyw n y. W rę c z  przeciw n ie, takie 
w ia in ie  nastaw ien ie p o lityk i gospodarczej pań 
Rlwa • k ry je  w  sob ie groźne n iebezpieczeństwa, 
za rów no stab ilizu jące p oz iom  o gó ln e j biedy 
w  krain , jak  też m szczące się wr swych  k jnse  
kwenejaeh, przedew szystk iem  na in teresie  naj 
liczn ie jszych  w arstw  konsum entów ".

T ę  -słowu zachowały swą wartość. 
Nie w  tem znac/r niu, by  tniaiy dodać 
oiuciiy rzecznikom śrubowania nad­
miernie wysokich cen, lec z w  rozum ie­
niu, iżc feczenie nie może dotyczyć obja 
WOw, :Jecz, musi dof rżeć do źródłu c lio .o  
bJ-

Cierpimy od w ielu  różnych rzec? v. 
Gniotą nas nieznośnie nadmierne po­
datki na rzecz pafustwa, na rzecz sam o­
rządów, wcina ła się w żywe ciało  w ygó  
rowaue świadczenia społeczne, ale dro 
ga klęski wdedzie na w .eś. Pow ro tna  fa ­
la, która z niej, wyszła, poderwała  m ia ­
sto i znów pogrąża wieś,, by w  Ciągłym 
nawrocie  ostatecznie spłukać z  aniast 
resztki; siły życ iow ej i odporności. Tu, 
w  tyra m icban iźm ie , dz ia ła jącym  z nie 
ugiętą a fatalną konisek wenie ją, (leży ta­
jemnica 11 a jg ió  \vn iei/s z yc ii, jeżeli me 
wszystkich naszycli kIiysk. A  na ten 
nurt, rwący z coraz większą siłą p r zy ­
rastającego- rokrocznie kilkusetłylsiącz- 
nego kontygenlu siły roboczej, zamknie 
tej na głucho w e  wsi, .g łodnej ziemi i 
pracy w, normalnych czasach, zastoso­
waliśmy’ po litykę przetrwania.

,.N e  mt zna —  pisał E . K w ia tkow sk i —  
w ystaw ić  bar^dzicj złudnej i  b ard zie j szk od li­
w e j teo rii, jak  ta, że w łaśn ie s iła odporna  P o l 
eki na z jaw iska  kryzysu  i ehau.su mi^-dzynaro 
eicw ego le ży  w  je j  p rym ityw  nyeh fiarmueh Miz 
woju  ff< ^podarr'zeg<>. w  je j  ubeenej strukturze 
lu<lj!i3 śelowe j . . IfmktryUa, luka okaza łaby s ie  
nil bav. in tiik sam o zwo-tlniezu, jak  była nią w  
1S w ieku zasada, że  w łaśn ie nierządom  P o 'ska  
» to l“ .

Min. Kw iatkowsk i w y ja w i ł  w ,Dv 
‘•proporcjach1' swe s lam o wi.sk o ot,\ar 
eie. J iko c/ynny po lityk  ekonom iczny 
i m onster  skarbu nie musi uważać się 
tern za zobligowanego, może natomiast 
wespół z ministrem rolnictwa, a p ize  
dewszystkiem z Prt-mjerem wnieść do 
prał.tycznego działania program.

Byłaby tego programu w kilką zale­
tą w rażliwosć na socjalną stronę, zbv 
w atu; teoretycznym solidaryzmem i do- 

w m m m m m m n m m m m em m a a m m m m

dykallnie zmienił i unowocześnił stosun 
k ; wydawnicze.

Z racji swego, powołania i zajęć sty­
kał się Zawadzki i u trzym ywał rozległe 
stosunki z licznem gronem ludzi, którzy 
w  czaisach ówczesnych k sz ta łtu "a 1 k al 
turę iwtelełkiiiiainą na ziemiach b. zabo 
rai rosyjskiego.

Ślady tycli stosunków pozostały w 
przechowywanej w a ic li iwum  księgar­
ni k o r e e p o n d e i i c j i .  Korespondencja ta, 
poruszając iiąjró/niorodniejsze kwest je 
ówczesnego, życia społeczeństwa ziem 
litewsko-iunskich, dociiowana do  na 
szych czasów, stała się dzisiaj istną ko  
pani ią źródłowy c h  wiadom ości do hi- 
sturji kuilitury i ośwnrty w ogóle, a do 
hiografi j  poszczególnych autorow, jiisa 
rzy rozmaitego autoramentu,''jak rów 
nież d o  lustorji drukarsłyya, w  szc/egól 
ności. 1

Oilorzymi tiin mnfiCfrjał1 w ynosząc , 
kilka tysięcy listów, budaczoyyj .nat > byi 
dostępny. Zalegał częściowo skł isij pry 
yyatnych yyłaścicieli, częściowo by ł roz­
proszony p o  iustyfaitjach mau .owycli 
yyMeńśkicli i kraiko|yysikich, to też w 
przejrzeniu, przepracowaniu, nie n 
wiąc już o skupieniu tak vv i elki ego ma- 
terjału pii irzy ly  >ię przed bisiory riiem 
literatury’ c/y innego działu kultury 
tiuidmości często znieclięca(jące.

KweBtjj, naukowego wyduma ty ch 
niezbęyinych do dziejów stosunków 
oświnitowo-kiiilturalnycti J ■ '  stulecia
iródttł stawała się nagląca, ł o  też cie’

ryiwczem zaspokajaniem bezrobotnych. 
W korzeniła  się bow iem  opinja, że w  
czasie kryzysu nie można, że wprost 
niema żadnych do tego warunlkóyy, by 
g lęb i i j  yykraczuć w  problemy socjalne 
Jedna ta sama doktryna, która unie­
ruchomił;, aktyyyność w dziedzinie go­
spodarczej. zaciążyła nad myśleniem 
społeczne m. naopak zasadzitę że

„system atyczne  dążen ie  d o  popraw y b ym  
klas p racu jących , a w ięc  wii>śc;aiislw a o ra z  
piąe&w-iuków fizyczn ych  i um ysłow ych , musi 
za jn  ow ać  jed n o  z  naczelnych  m ie jsc  w p ro  
gram ie  państwo w y m “ .

Jak to osiągnąć i yv jak im  stopniu, 
to jest właśnie kwesf ją  programu. Do-^ 
ladców  i krytyków , mniej lub w ięce j 
liiepowołasiycli spewnością nie zabrak­
nie. Możnaby ich odpraw ie wszystkich 
ilowc pnem powiedzeniem  Clemenceau 
do delegatów na kongres pok o jow y :
, W itam  posłów’ zwycięstwa, zasobnych 
w idee, ubogich natomiast w środki łc,h 
realizac ji '1 (Cyt. w „Dysproporcjach ')

iAle domagać isię' czymnego pro-gra 
nfu w o ln o  opmj; publicznej, re j  cąenji 
ziwdaszcza, k tó ra wiąże nadzieje z no­
w ym  rządem i życzy mu pomyślnych 
wyn ików  w pracy. Dysproporcje gospo 
darcze i s-połcczue nie mogą być usuuię 
te znagla nc.żeini spoiecz.in-go radykała 
lub skrajnego kimUi-rwałyisty. Św ind o 
mość jednak, że  istnieją, że .są de i groź 
aa, że muszą być usunięte, jest wurmi- 
kiun prograaiiin, który aby by ł trafny 
musi być odważny i nie cotnąć się 
przed zapomnianą •1efCrmą agrarna i  
złą dolą świata pracy. A. I I .

iJwż p o  napisaniu niniejszego a r ty ­
kułu o t r z y m a ! ' ,my wiadomość o dekla 
racji premjera Kośeiałkowslkiego (poda 
licj przez nas w’ wczora jszym  numerze). 
Deklaracja ta określa jako  g łówne za­
danie rznjd.u pracę nad rozwojem  sil 
ckonoimiczny-cłi spoiwzefiiitwa i państ 
wa, pracę nad wzmocnieniem organi­
zmu gospodarczego, osłabionego przez 
-.kulki długu trwał ego ikryzysu świato­
wego., zwężającego jioitstawy łiyAu egó 
łu ludności, /akty w izowanie  polityk, 
gospodarczej i podkreślone bardzo moc 
no spoli ezne ecie tej polityki już w ra­
mowej deklaracji rządu wnd '/iij.ą na 
słuszność wyrażonych  przez nas poglą­
dów. \ U.

Jeflz rvtv -  tEincsi iśn j6ii nij
m m m n n B B n i H M m w M H M

szyć isię trzeba, że wreszcie została zreal 
zowana.

P ia ce  nad przygotowaniem do druku 
zamierzonego dzieła rozpoczęły się już 
w r. 1931

Zapoczątkował je  ; prowadził aż do 
pomyślnego końca (mowa o tomie pier
wszy m ) p .  (iy .r . Tadeusz T u r k o w s k i .

Jego 'mmdmej cierpliwości, skrupu­
latności i wddocznemu z pierwszego rzu 
tu oka p/ely zmów i, z jak im  tego trudu 
d ok om  wat. zawdzięczać należy wydru­
kowanie  w  takiej -właśnie form ie i opra 
cown-mn. w jakich nas doszło.

ile trzeba było- b ib ljograficznych i 
b iograiicznych poszukiwań, ile pedan­
tycznej umiejętności w odcyfrowywaniu  
tego rodzatu rękop isów  —  listów pry 
walnych! —  ile benedyktyńskie j wprost 
pracowitości sv dodaniu wielostron 
nyrch przypisów, znakomicie ułatwiają 
cycli orjentację. a w smagających nie 
ty iko  znajomości przedmiotu i n ieprze­
ciętni j enrdycji, ale także i ogromnej 
sumiennej piacow ifości, —  ocenie t-o 
potrafi tylko ten. kto  k iedykolw iek 
zetknął się z techniką naukowej pracy 
w ydawnicze j,  lub ten, kto wie ile czasu 
i sił pochłaniają Ikazdemu pracowniko­
w i naukowemu rzeczy j sprawy napo- 
zór drobne., a przecież konieczne i nie­
m oż l iw e  d o  pominięcia, bo nierzadko 
zazębiające -się -tak, że nie -sposób bez 
bliższego sprawdzenia oddzielić kwest je 
ważniejsze od pomlniejtszych. A  ten 
ogrorn w łożone j  pracy symbolizuje ra

czej, niż wyczerpująco- określa skromne 
i stanowczo zamalo mówiące króciutkie 
zdanie na kareie T  tułów ej: „D o  druku 
przygotował Tadeusz Turkow sk i" .

Dzięki zaś staraniom pr-of. St. Kościał 
kowskiego, prof. St. Pigonia, i X  prof. 
B. W ilai.owtskiego, którzy swem i zabie­
gami zdołali uzyskać odpowiedni -zasi­
łek pieniężny z Funduszu Kuttury N a­
rodowe! j, a częśc iowo, i Kasy im. Mia­
nowskiego, publikacja doszła do
skutku.

Całość wydawnictwa obejmie około 
pięcm tysięcy listów autorów i wy-bit- 
15ych pracowników  oświatowych z lat 
1 iśdń— 18G5 i stanowić będzie m a ler ja ł 
źródłowy wielostrojmy oświetlający
sprawy naukowe,, literackie, oświatowe 
i wydawnicze ziem półinocnowYischod- 
nich d. R/ądilej. Omaiwiany łom  wraz z 
tomem drugim utworzy całość chrono­
logiczną do r. 1840. t j. m n ie j w-ięcęt do 
czasu likwidacji oby-dwu Akaidemij( Me- 
dycznoj i Diuclioiwnej 1842), stanowią- 
cvch r es z tik; d. Fniwersylletiu.

W  wydrukowanym  już tom ie I-ym 
najwięcej stos u n kowTa m ie jsca , zajmują 
lists Zawadzkiego do ks. Adama Kaz i­
mierza Czartoryskiicjgoj generała Ziem 
Poidolskicli. feldmarszałka, njca ^\daina 
Jerzego, kuratora l n iwersytetu W ileń ­
skiego. Z listów do- Zawad/kiogo zacho­
wały się ii i e-siety- t y k o  dwa

Mówiąc o korespondencji Ad. Za 
wadzkiego mało je.sł powiedzieć: ..listy'1. 
T o  nie są listy- w- zwykłem  ty lko  słowa
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Z D R A D A  D W Ó C H  R ASÓ W .

1'isn-a rozp isu ją  s ię  obszern ie  o  ziifrarłzle 
rasa Gugsy, gunrruat-ora iMakkali a  zaTazcni zię  
c ia  cesarza. Będąc n iechętn ie usposobionym  
w zg lędem  swegn cesarsk iego teścia, a przede- 
w szystk iem  n ienaw idząc d zie ln ego  rasa Snyu- 
nia. óa ! s ic  ras Gugsa sk łon ić cinisai juszom  
w łosk im  <tn zdrady. Zc znacznym  oddzia łem  od ­
danych  sob ie  w o jo w n ik ó w  (liczba  ic li w  re la c ­
jach  prasow ych  wuha się od  lóOO do  12.000 la  
I z l )  przeszedł Gugsa na stronę włoską, ukorzy ł 

s ię  przed w  hw ki m l genera łam i 1 w y ra z ił go to ­
wość w a lk i z  rodakam i.

I.ru g im  rasem, k ló ry  jualnoezcśnie z Gugsą 
p rzeszed ł na stronę n iep rzy jac ie la , byl ras Da 
hame. Zd radził o n  kra j, p ozbaw ia jąc  go tysiąca 
w o jo  h n ików

O baj rasow ie  odd a li w  ręce W ło ch ów  obok 
paru tysięcy  iudzi —  sporą ilcść bron i i amu 
lic ji. Zdrada ta osłab iła  p raw e sk rzyd ło  arm jt 

nbisyńskiej na fron c ie  erytre jsk im .

P O W S T A N IE  N A  W Ł O S K IC H  T Y Ł A C H

Z A K U L IS O W E  S PR Ę Ż Y N Y .

znaczeniu. Z lego. Co 'się zow ie  „ list", 
zóMala w  nich Jtyłko form a, jpozatem są 
to nieomal rozprawki mi tematy, która 
stoisiuiiki oświatowe, kulturaLn-e i spo­
łeczne w ra z  z Uniwersytetem wytwarza  
?y. Sama ich leki Lira ze względu na styl,
j-ęizyik, apo <»b pisania, różnorodność te­
matów jewt tak interesująca, że czyta 
się je n krzem najlepszej marki gavną- 
dtiarskic wspomnienia Morawskiego.

A  czego  w  nich niema: i zamiary na 
przyszłość, i ertam ówczesnego ks ięg j is l  
wa, i praca organizacyjna u podisiaw 
przedsiębiorstwa, i stan oraz pcłlrzeby 
czytelnictwa, i k ilkakrotn ie poruszana, 
a żywa wówczas, —  niemniej aniże'11 
dziś,— sprawa pilsowni, braki w  wydaw  
nictwacii perjodyczmych, planowaiiie 
rozmaitych wydawnictw, warunk- pra­
cy  w  W iln ie  zamiar zb io rowego  w vda- 
nia pism ks. 'A. Gzarluryskigo, La, jest 
nawet ro/l r/ąsany problem stosunków 
socjalnych.

Tnochę mi żal. że wydawca poczynił 
w  tein, miejscu, jalk sam w odsyłaczu 
zaznacza (s. 77), liczne skreśleniu.
W p ra w d z ie  b> U one >powodowane 
trudności m ii redakcyjnemu ale zw a ­
żywszy doiakrsłość U  matu wcale albo 
mało dotychczas poruszanego, m iano­
wicie, teoretycznego ustosunkowania 
się ludizi intelektu do współczesnych im 
stosunków- soe jaltnycii, zarysowania 
choc tylko częściowego tych zagadnień 
ua tle ówczesnej kultury umysłowej —  
wanfo było. wydaje mi się, pokusić się

w roga . ZneszJą W ło s i będą m ie li z  tych zd~aj- 
c ów  pociechę bardzo w ątp liw ą , gd yż w  razie  
is icpem yśioego d la  b iałych  napastn ików  obu du 
fi rtuny ob a j rasow ie  ze sw ym ! w o jow n ik am i m o  
gą  z rów  nem pow odzen iem  p ow róc ić  na łono 
zd radzonej o jc zy zn y , zw łaszcza gdy cesarz ob ie  
ca  im  a inuesiję i od jrow iedu ią  kw otę  le r e z j iu 
skicłi ta larów . P o za  tern, k to  w ie?  M oże d w a j 
rasow ie  zabaw ia ją  się w abisynskich W a lla iu u  
d ów  i w  p ew n e j ch w ili spraw ią  W łoch om  krw a 
wą łaźn ię?

B a rd z ie j skom p likow ana jest sprawa bun­
tów  po stron ie  w tos lee j, A b isy iisk ic  ta lary  gra ją  
tu chyba ro lę  podrzędną, zw łaszcza je że li chodzi 
o  da leką T ryp o litan ję . S yn -r ilji-  Aekarlsów  lub 
Sf smaiisów dio A b isyóczyków  też chyba n ie  *ą  
bodźcem  tak  gw ałtow nym , by rzucić p ierw szych  
w ob jęc ia  ostatnich. D zia ła ją  w  tem  wszyslłuem  
zdaje się sp rężyny potężn iejsze . C zy  abv n ic ma 
cza tu palców  londyńska In te ligen ce  Se rylce.

D E ZE R C JA  K O L O N IA L N Y C H  O D D Z IA Ł Ó W  
W Ł O S K IC H .

Zdrada osłab ia  ni d y l  ko szereg i abisyńskle. 
Z  czyn n ik iem  zdrady gnuszą się też ponoć poważ 
n ie lic zyć  W ło s i  K ilkak ro tn ie  już nadchodziły 
w ieści o  usitow ancj czy  dokonanej d ezerc ji As 
karisów  i SomaJisów, k tórym i I łosi chętn ie —  
ze  w zględu  na k lim at I leren  —  posługu ją się w 
sw e j ab isyńsk ie j kam pan ji. L ic zb y  podaw ano 
też różne. W  gre  w ch odz iły  według jednych  źró  
deł setki, według innych  zaś —  tysiące  tu by l­
ców , k tórzy  z  takie li czy innych w zg lędów  nie 
ch c ie li w a lczyć  p rzec iw ko  Ab isyń czykom  i przy 
O kazji p rzech od zili m iiru ra  na ich stronę z Hro 
n ią  w  ręku  W  kilku w ypadkach  dezerc ja  się u 
dala. P a rę  ra zy  natom iast W ło s i zd ąży li użyć 
karab inów  m aszynow ych, k tóre  zdziesiątkow ały 
dezerterów , zm ujizając oca la łą  resztę d o  p ow ro ­
tu.

U T A R T Y M  S Z L A K IE M  

Pwwszechnie znana jest ro la  te j n ieocen ionej 
instytucji w  utrąceniu fl mauul nelia a fganisłańs 
k iego. Jeszcze w iększym  trick iem  ln teligeuee 
Serviee  b y ło  w  czasie w o jn y  św iatowej' w yw o ła

nie w az ja tyck ich  posiadłościach T u rc ji bunlów  
arabskien. S k ierow ać m anom etan  p rzec iw ko  .na 
uongetttiujm b y ło  sztuką nieładu, Law ren ce  dzia  
ta jący z ram ien ia  Luieligenec Service. sztuki te j 
d ckcn a l. D laczegożby w ięc  agenci instytucji n ic 
m ie li dokonać ana log icznych  p rób  w  pustyni M- 
b ijsk ie j i  spow i iłow ać ntaiiom ctaiiską dyw ers ję  
na ty łach  kato lick ich  W łoch ów  w T ryp o litan ji, 
C yrcnaice. E ry tre i czy  S om aiji?  H am ow ałoby 
to  znakom ic ie  zapady wbsskie w stosunku d o  A 
feisynji a p rzec ież o  Ł,» ły lk e  Ą n g lji cju idzi. Z 
tego  w zględu  w iadom ości o  buntach 1 zdradach  
w e  w iosk ieb  kolon jach  m ogą k ryć  w sobie sporą 
d ozę  p raw dy. N abytk i w łosk ie  w  A fry c e  datu ją 
się od  tak niedawna. D zik ie  szczepy n ieraz po 
ryw a iy  isię d o  w a lk i z  w ioską in w azją  W a lczą  
cy dzi.ś p rzec iw ko  A b isyn ji gen era łow ie  w łoscy 
w 'e ie  :> tem m oglib y  p ow ied z 'eć . Dotychczas Au 
g lja  w spółdziałała z  W łoch am i w  tłum ien iu  ru 
chow cli tubylczych , np. w  S om aiji. D ziś  in tere­
sy angie lsk ie w ym aga ją  w ręe z  przeciw nego .

Reasum ując, należy p rzew idyw ać, że  czyn  
a ik  zdrady i buntu, zw łaszcza podsycany p rzez 
potężne sprężyny zew nętrzne, jeszcze  n iejedno 
k ro ic ie  w w o jn ie  wtinsko-abisyńskicj s ię  po jaw i.

N E W .

K om unikaty zapowsadafy: „D ziś  przybędzie

■do W iln a  zb io row a  w yc ieczka  T ow . m iłośni-

Centrala aSrsyńsfrlstitni Cserwonean tCrrySa w  Audis-Abtbie,

i ' i> - - «' ' , '-aE* . s „ *  - .. . . .........

tymsCk ■„

W  re jo n ie  Am ba i Ilirkuntan, na tyłach wal 
eząeyeh  pod  A d igra tem  I Aduą w ojsk  w łosk ich  
wybu '-h !o —  ja k  zapewnia korespondent „Tnter 
H a ton a l N ew s ^crv iec “ , a p o tw ie rd za ją  źród ła  
abi.syńskle —  fo rm a ln e  pow stan ie m ie jscow e j 
ludności, n iezad ow o lon e j z rząplów w łoskich. 
Pcw starrie m ogłoby się ro zszerzyć  i p rzekszla ł 
eić w  g re ź lią  d la  frontu  w łosk iego  dyw ers ję , gdy 
b y  n ie lo tn icy generała dc Bono, k tó rzy  p rzy 
pom ocy bicnib szybko  ruehaw kę stłum ili.

B U N T Y  W  T R Y P O L IT A N J I.

W  A leksnndrji rozeszły  s ię  pog łosk i o  pow a 
żn jc h  rozruchach  w  połudn iow ych  re jonach  T ry  
p o lilan ji. O ddzia ły  zbun low an yrb  tuby lców , u- 
zbrcj> ne —  rzecz charak terystyczna ! —  w  kara 
b lny  n a jn ow sze j konstrukcji i  o b f ic ie  zaopatrzo 
ne w  am un icję  m ia ły  opanow ać szereg  m ie jsce  
w cśc l zm uszając garn izon y w łosk ie d n  ustą­
pienia.

k tóra ostatn io- zosta ła .przez M ięd zyn arodow y C zerw on y  Knzyż w yposażona -w najnowsze 
pom oce sanitajrno.

i f  w  A b i s y n j i

Być m oże iż n ic w szystk ie  w iad,inności
0  buntach, dezercjach , pow staniach, rozrnchaeb
1 zdradach zasługują na w iarę. M in io  tn, czyn- 
u ik zd rady i buntu n iew ątp liw ie  —  za rów n o  aa 
terenie w a lk  w łosko-abisyńskich, jak  też poza 
obrębem  działań  w ojennych  —  istn ie je  I  w lak i 
czy  inny sposób się przejaw  i i.

Jeże li chodzi o  ob jaw y  zdrady ze  strony abi 
Ryńskiej, p rzyczyn y  n ie są zbyt skom p likow an e 
AniD ieje i wzglęsiy osob iste  z Jednej strony, zaś 
zło to  w toskle — z  d ro g ie j tłum aczą a ż  nadto do 
farze tych pa»u  rasów, k tó rzy  p rzesz li na stronę

B iu letyny a p la ców  b itew nych  w  A b isyn ji
(io-niosły o  p c ja  wienlu się w ie lk ie j ilości łrędb  
watycli, k tórych  rzucono na fron t, lic zą c  oczyw i 
ście, iż obecność w -ojow n ików  zarażonych  tą 
straszną chorobą wywuze odpow iedn i w p ływ  na 
żo łn ierzy  w łosk ich.

T rędow a tych  lic zy  Abisynija k ilkadziesiąt 
tysięcy. N ieu lecza lna do dziś choroba ro zp o w ­
szechniona jest w agó le  w e  w schodn ie j części 
A fryk i, a izwtaszoza w tych je j okolicach , któ 
rc sąsiadują z  Airabją, gdzie  o d  w iek ów  jest 
g łów ne źród ło  tej s trasz liw e j zairaizy. P iorw utna 
nazwa trądu w skazu je naw et na pochodzen ie gc 
ogra l iczne zarazy  (I.opra A raliun i), k tóra prze 
niesiona izostała w  ś isdn iow ieczu  d o  I^uro-py z 
Arjib ji i M ałej A z ji podczas w yp ra w  k rzy zo  
wych. Na jw iększe natężenie; osiągnęła epidein ja

trądu w  E urop ie  m  ciągu X I I I  wieku, a Ustąpi 
ta d op iero  w  X V II  w ieku  p o  ^zastosowaniu jak  
najsurowszych p rzep isów  i zarząd/m i separu ją 
cyc.li chorych od  ludności. Lepro/erje , t. j. szpi 
ta le i osady ('la  trędow atych  datu ją się oddaw 
na, iz X V I włoku. T rąd  zn any hył ju ż w  staro 
żytności, w średn iow ieczu.

Do A b isyn j, zaw leczony zosta ł trąd z Arab 
jl, a  sv w am okach  p rym ityw n ych  bytu, wobec 
negow an ia h ig jeny i inieistnienia ośrodków  lecz 
n i czy ch s ze rzy  się lepra nagm innie. T ak  samo 
zresztą jak i druga p laga  Ab isyn ji, sy filis , na 
który c ierp i, w ed łu g o p in ji p od różn ik ów , oko ło  
70 p roc. ludności. T ręd ow a c i są i w  Ab isyn ji 
odo-sołinient,, m a ją  sw o je  osady lub dzie ln icę  
zam knięte w  m iastach a le  że  .rozpoznanie trądu 
w p ierw sze j je g o  fa z ie  jest trudne d la  la ika

ków  drzew ek  owocowyess

P rzy je żd ża ły  setki ciekaw ych oczu i setki 

zachłannych kodaków Prostu z pociągu d o k o ­

nawszy niezbędnej ioalety- goście przystępowali 

do zw iedzan ia- .

Do grupki rozg ląda jące j się n iepewnie, z a ­

zw ycza j podchodził jak iś m łodzien iec — i ofiu 

u aw yw ał swe usługi. W p raw d zie  ma n iew ie le  

czasu, ale uważa sobie za obywatelsk i obowią 
zek pokazać rodaikoan W iln o

—  O to jest Ciolętnik. Tu tw orzy ł w ie lk i 

poeta, M ick iew ict. Góra Zam kow a, k tórą  pań 

stwo w idzą k ry je  l<>chy, ciągnące się pod 

miastem aż do podziem i dom inikańskich —  tu 

walczy-ł K onrad  W a llen rod , uw ięziony następ 

n ie w ce li Konrada.

Pom nik  nad W tłją  przedstawia w-ieszczn. 

Statua la, d łóta Kuny, w krótce  zostanie prze 

niesiona do reurm m  miasta.

H ałaś liw y p rzew o in iŁ  w yrzucał ze  siebie 
m nóstwo dat i nazwisk. O pow iada ł o  kurha 

nach, o kanalizacji, o rzezi Iiuniańskiej, Bato 

rym , iRadziiwiłłaiałi, L itw ie  i O jczyźn ie .
N iepodobnić było  przerw ać i spytać o c o ­

kolw iek . P ien ił się i w yk łada ł his-torję każdego 

m urii i k ażd ego  zm ursza łego  pnia

Jakże nie być zachw yconym , k iedy opo 

wieści p rzew odnika zaw iera ją  -o w iele sensacyj- 
,iiejsze wiadomo.śri n iż broszurki o Wśilnie?

Przew odnik  o fia ro w u je  się nawet zaprow a 

dzić gości na obiad, a w ieczorem  na nocleg —  

ma znajom ą, która za bardzo niską mpłatą p rzy j 

nuc k ilka osób.
Obiad/ —  owszem  chęltaiie . z je  ski onuiy 

obiad z rodakam i w  restauracji. Czemś przipłm 

kać gard ło? —  fak tyczn ie przydałoby się, 
ochrypł trochę i w zruszył się, opow iadając  

h istorję n iezwykłych łooów  sto licy naszych 

ziem Pozatem  obow iązek  mu n ie pozwala 

>puścić gości i zostaw ić Icdi choćby na chwilę 

bez rzeczowych  m iorm acy j.

W yc iec zk ow a  grupka w y jeżd ża ła  po  k ilku 

dniach, unosząc n sercach obraz n iezw yk łego  

miasta.

O czyw iście  a i nie snosob zapam iętać co  ten 
wtajem niczony— m ó w ił

T ow a rzys tw o  k ra jo zn aw cze , w ia jem nłiczo- 

ne w  to jednak bardzo dokładnie —  postanow i 

ło wystosow ać do odpow iedn ich  władz, jzrosbę 

—  m em orja ł o  zakaz oprow adzan ia  wycieczek  

przez osoby n iew ykwatlifikowane i do tego n ie ­

pow ołane. arnik-

pnzeto zaraza szerzy się dość łatw o, zw łaszcza 
w tak p rym ityw n ych  osied lach, jak  w iosk i i 
osady abisyńskie.

T rąd  n ie  jest jeszcze  zresztą w ytęp iony zu 
pi tnie i sv Europie, gdyż w e  F ran c ji np. spotyka 
się na 100.000 rekrutów  p rzec ię tn ie  7 trędowa 
tych w  Skandynaw ji zaś i w  i irajach m adbrłtyc 
kich jeszieze częściej. O kręg K ła jp  i-d/k i b y ł np. 
zagrożony in w azją  i rozszorzen iom  się trądu 
w 1899 roku i ■» tym  też ozasb pow sta ł tam 
specja lny, zam kn ięty  zai.ład dla trędowatych.

o cal'kowilc opitlllLkoiwauie (tego usł^jni 
Bad a-c z, 'którego ta s-prawa zainteresuje 
hę-dzie niuisiat ,-si-qgaić -do rękopisu.

Ale iprzedewszyistlkiem W ydaw n ic tw o  
jast nieprzebraną iskarlmicą w iadom oś­
ci —  w e  ww.ystikkh listach —  l i t  
dziacli.

Jak bardizo charaikterjistjezne są te 
wszystkie w iadom ości łi iogia ficzne, 
niech zaświadczy choćby tuki ciek a-wy 
ustijp /. r. 1-808 o Borowskim , później- 
szyn i naslcpey na katedrze literaitury 
p o  Uujzebjusizu S łowackim '

„Jpan L«o(n Borowldsi je . t  to  ch ło ­
piec młody, [pięknej aplikacji i niema 
łych nadyjei. Całe szczęśliwie pracuje w 
poezji, ( irano raz na teatrze tutejszym 
szlakę jego  roboty, w ierszem z Moliera 
woln ie i)rzetłuinaczon;t, (iod tytułem 
,,Sawaihiiki", która była ,z powsze-chneni 
przyjgiia likoiilento-waincin. poniimo, że 
treść sama dzieła .n>ezewszystkiem była 
stosowaną tło pnfltlicznoiści willeńskiej. 
ponieważ u mas o Sawa.nilikafch ledwoby 
d i dyszeć można. i ’ racu(je ]). Borowski 
nad prze łożen iem  mictikniylegi) il nas 
piioty Lirrikrecjusza, a baw i siy scczf- 
gó ln ie j czytaniem poeto w greckich w 
samych oryginałach doskonaląc sit; vi 
greez.yźnie“ ...:.

Ko le jno  % wyłlanej koresponduticj. 
pi zesitwają s wyobraźni ówcześni lu 
dzie  ży-wi. O to  ks. Paw eł Brzostowski, 
s/lachetnjr sipoiccznik, tiilantrop i m e ­
cenas Iiteratiim iz epoki jeszcze Sta 
nislawowiskiej. oto Iks.. Frane Ciecierski,

przeor domunikanów w i le ń s k ic h ,  ka- 
torż.niik Nerczyńskich ko^iaibi, po  k tó­
rym powistała t- zw. „K ron ika  domikań- 
t>ka Ciecierskiego''. O to  Krystyn Kach- 
Szyrnia uczeń Uniwersytetu W ileńsk ie­
go, iictcm prof.  fik»zol ’j i  na unrw-cj-syte- 
C-ie warsza-wsk iin, naczelnik Ix5gji A ka­
dem ick ie j w arszaiwiskiej 1880— 31 r., po 
leni polityczny emigrant, oraz jego  p r zy  
jacie! Jan Gwyibert Styczyński, l i a r i f z o  

gorliw-yr pracownilk ośw iatowy na P o ­
dolu, autor wydanej w- W iln ie  1825 r. 
(juści że u tegoż Zawadzkiego) powieści 
historycznej „M endog  K ró l L itewski ‘ .

Listy licznyx'li literatów-,'d. uc/.niow 
luib p ro fesorów  Urówersytc tu Michała 
Konarskiego, Jama Wolskiego, wispotm- 
nianego Leona Borowskiego, Mikołaja 
Mianowskiego profesora, dziekana i rek 
lora, znakomitego Ilaniłowicza z c za ­
sów -.jego pobytu w Warszawie , Charko­
wie, Petersburgu i Moskwie. Jana W  
Bandlikiego, historyka prawa, a brata 
-Jerzego Samim-da, Mikołaja Malinowskie 
go, f i la re ty  i historyka, Franci.'-zka M a ­
lewskiego1, ..esłaneigo d o  Rosji F ilomaty 
iednego z wybitniejszych. Także kores­
pondencja Leleweila, zawierająca wiadn 
mości w części już wyzyskane na pod­
stawie wyd. ,Listy Joachim t L tS le w  
la“ . Poiznan 1878. w pracach prof. Clm- 
dyn lek iego  i prof. Modelski-ego oraz 
jeśli cliod-zi o listy z druk Z iwadzkiego 
przez W . ,Now odw orsk iego  (juniora).

Oto jeszcze postać filarety i poety, 
•Tana X. W iern ikowskiogo. Itumac/a “i

komentatora od Pindara wyxlanyxh u 
Zawadzkiego w  1824 , i w tym że r wy 
roikieni procesu rzuconego wgłęb Rosji 
do kazainia, późn ie j d o  SymLirska, Char 
kowa, gdzie kule ki o  ji.rzez dat 50 siły 
swe i zdo:Iności odduwuł nauce ro- 
syjiskiej. Jest tu również interesujący 
tnaterjał b iograf iczny w listach Anny 
z Rad1/iwitfów Mostowskiej, która w Za 
sławiu poo Mniiskicm L it „popełn ia ła " 
liczne powieści (w c iągu lat —  1806 •— 
1809 —  15 isżtuk), tchnące „ronmn- 
tyzunem g.rozy “  już w  samych tyiulacli: 
„Strach w  zameczkiu", ..Posąg i Sala 
mandra“ , „Sa-phir C iidow ny '1 i w in.

Następnie, po  kiika listów" Groddcc  
ka, Ni incewicza, Ogińskiego Michała
Podczaszy ńtskiego Karola, P la terów  F i­
lipa i Ludwika i in „  że wym ienić  tylko 
wyOitniejszy^h i ciekawszych.

Razem 249 listów 49-ciu autorów —  
obejmujących czas od r. 1805 do 1862.

Źródła wydane bardzo staranni*, 
przejrzyście, przez miłośników i pra ­
co w n ików  mad przeszłością ziem pó ł­
nocno-wschodnich przy jęte zostaną z 
w lelkiem zadowoli niemi a przez swoje 
w y ją tkowe 'bogactwo niezmiernie inte­
resującego muterjału pobudzić powinny 
dQ bliższego zajęcia się dziejami imnysło 
wości polskiej pierwszej połowy" XJX w

Sądząc z. w ie lk iego zainteresowaniu
eikie ukazanie się tego zc wf zechmiar 
pożytecznego wydaiwinictwa uryw-ołato, 
przypuścić możma, że zadojiie swe -nie­
wątp liw ie spełni. Fugenjusz (iutczyński.
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3 miljony złotych na roboty 
inwestycyjne

Zdrowe igóy 
d & k a ń m ż y  r

B u d że t w ileńskiegoaFu n d u s zu 3Pracy 
na ro k  1936-37

W ileńskie wojewódzk ie  biuro bun 
duszu Prac j upracowało już Inuł/el na 
rak 193łV37. Zamyka się on niezwykłą 
tlla budżetów wileńskiego Funduszu 
Pracy suma 3.990.000 złotych. .kaprzy- 
kład w ubiegłą m roku z kredytów Fun 
dus/ii Pracy na roboty inwestycyjne na 
W ileńszczyźnie poszło tylko 1.500.000 
zł W  związku z tym lakt-em stuproccn 
towego zwiększenia kredytów, tak po­
cieszającego dla życia gospodarczego ir.i 
szego województwa, powistaje pytanie, 
co .powodowało  tę zmianę.

Wlsizystkie dotychczasowe roczne 
budżety b y ły  ustalane przez centralę 
warszawska Funduszu Pracy w porożu 
mieniu z wileńskiemu sl'cram; g osp od ar 
czerni jednak w  ramkach /.góry prelinii 
nowanych n im  W  praktyce oznaczało 
t0 uwzględnianie tylko tych potrzeb in 
westycyjnych Wilenszczy zny, na które 
wystarczało kredytów . W iJeński w o je ­
wódzki Fundusz Pracy nie miał żadne 
go wpływu na wysokość ogó lnej sumy 
i musiał roboty inwestycyjne ogran i­
czać do uckioilouydh kredytów.

W  roku bieżucyjn natomiast usilne 
starania poszczególnych wu jówodtffk.ii li 
biur Funduszu P racy  w kierunku de­
centralizacji prac nad budżetami posz­
czególnych województw  odniosły upia 
gn iooy skuletk. Wilońskwmiu Fund as/u 
wi Prf»cy pozwolono na si.mod/.elne o- 
praeowanie budżetu z uwzględnieniem 
najniezbędniejiszych potrzeb inwestyeyj 
nycli województwa.

Wileński Fundusz Pracy uwzględnił 
w budżecie podstawowe inwestycje, 
których wykonanie przyczyn, się na 
pewnych oucinkach do podniesienia ży 
eia gospodarczego Wileńszczyzny.

Najw iększy nacisk położono na i'd- 
bołty drogowe. Pochłoną one więcej niż 
połowę ogólnej sumv. Na drogi pansi 
>vG\ve preliinonow ano —  1.285 500 *1° 
tych L względni on o pftzylem n .jniezbę 
eUiiejisze, palące potrzeby. Na roboty zaś 
sa m o rzą d o w e  d rogu w prelim inowano

cyjnych naszego terenu. W programie 
robót niema n ap iw k lad  tak palącego 
dla naszego w o jew ództw a  zagadnienia, 
jak budowa szkól powszechnych i L  p.

Budżet ten przed wysłaniem do cen 
tralli Funduszu Pracy został p rzed łożo ­
ny do zatwierdzenia urzędowi w o je w ó ­
dzka mu i\v W ilnie. J’an wojewoda Jasz 
ezołl znający doskonale potrzeby in­
westycyjne naszych ziem, zatyy ierd/.il 
ten budżet w całej rozciągłości.

Obecme budżet w Heń ..kiego Fundu­
szu' Pracy znajduje się w  ceutrati Fun 
dusi/u Pracy ; czeka n i zatwierdzenie 
p r z iz  ministra pracy i 0pu ki spoi. który 
jest zwierzchnikiem Fuudiuzu Pracy. 
Należy przypuszczać że p. minister Ja- 
szezołt zatwierdzi budżet wileńskiego 
Funduszu Pracy. zatwierdzony już 
przez wojewodę I aszezołta. WJod.

t a  z ę b y  p & lę g u o w a n e

i r o d k a m l  i. - z ę b ó w

34 rząd Rzeczypospolitej
Nowoutworzony' rząd prani jer a Ko- 

śeiałkowskiego jesl 34 ym gabinetem 
w Polsce niepodległej, a prem jcr Kościał 
kow ‘ski —  22-ym szefem rządu.

Pierwszym prem.jerem był Jan K ir  
charzowiski, następnymi: Antoni P o n i­
kowski (trzykrolnic), ś. p. Jan Kanty 
Sieczkowski, Józef Swipżyóski, <jr. W la  
d\sław WriSMewski, Jędrzej M orać zew 
ski, Ignacy Jan Paderewlski. Leopold 
Skutski W tadyslaw Gral>ski (dwukrol 
nic), W incenty Wiłosjrftrzykrotnie), A r ­
tur Śliw ińsk: Jul.jan Ignacy Now ak,
gen. W ładysław  Sikorski, ś. p Kleksan
der Skrzyński, prof. Kaz.amieiz BartH 

— — — 111   —

Nowy Sejm I Senat składają hołd pamięci , ssałka

na drogi 
1788 tvs zł°tveh.przeznaczono —  1 w

Na robot? wodne preliminowano

259 tys. złotych- . . .  ,
Natomiast na met

215.000 zł.

502,500  z ło ty c h . Ogółem

Będą to roboty prze­

ważnie regulacyjne, 
joraeję przeznaczono

Na u rządzen ia  miejskie W ilna prdu 
minowano 623 tysiące złotych Na ortzą 
dzenie zaś miast innych w województ 
w ic —  J24 tys złotych.

.Sunny te pozwó lą  na zatrudnienie 
przy wym ien ionych  robotach ,v ciegu 
siedmiu imiesięcy sezonu przeszło 4.500 
bezrobotną cli na ogólną przeciętną ilow 
G tysięcy zarejestrowanych i uipuwalż 
niotnvch do korzystania z pom ocy Fun 
duszu racy' na terenie W d< nszczyzny.

Należy tu znowai podkreślić z naci­
skiem, że budżet ten uwzględnił wyłącz 
nie część niezbędnych potrzeb inwesly

C złonkow ie n aw «w \bran ego  Sejm u  i Senatu iid ;i!i się w ub tygodniu g rem ja lm e do b ra ­
k o w i, aby zlnżya liotd M arszałkow i P iłsudsk iem u , oraz wziąć udział w sypaniu kopca na 
Stowiiicu. Na zd jęciu  posłow ie i sen a to row ie  /. M arszalkiem  Sejmu St. Carem  i M ar­

szałk iem  Senatu Pr\starem  w krypcie. W aw elsk ie j.

Zawód introligatorski w Wilnie
Zawód introligatorski w W iln ie  chy 

lic się zdaje ku upadlkowd. V króciut 
kim artykule nie spotsób jest podać po­
wody, które wiążąc się z obecną ogólną 
cięitką sytuacją, w  mniejszym lub więk 
szym is*op.niu składają się na to że ten 
bogaty i inteligentny' kunszt, jak zresz­
tą wiele innych nie może rozw ijać  się 
należycie. Pragnę jednak zwrocie uwa­
gę na tę dz iwną jakąś obojętność, jaka 
cechuję liczną -dość rzeszę introligalo-

Pod osłoną ruchomych krzaków

(p ięciokrotnie), ś, p. Marszałek Jozef 
Piłsudski (dwukrotnie),, dr, Kazim ierz  
Świtabski. płk. W a le ry  Sławek (trzykroi 
nie), płk. Aleksander Prystor, Janusz 
Jędrzejewicz i prof. Leon Kozłoweki.

Stan konia w P. K. 0. i bankach
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w  Wilnie
Stan i  dnia poprzedniego zł. 61.C47.43.
W o jsk o w y  Sąd Okr. Nr. tli.  Prokur przy 

W 1 S. O. Nr. III i W ojsk ow y  Sąd Rejon, w W il 
nie —  300.00; Zw iązek WJaśc. P iw iarń , Ka 
wiarń i Jadłodajni Z ienr ‘A ’ 1cnskiej —  100; 
Olga Bhunencwajg w  M iadziole — 6.2t>; 1baców 
i ey W yd zia łu  Powiatowego w  Święcianaeli -  
33,Ó0; \leksander Aleksandrów w  maj. Swie- 
1 ę in y '—  20,00; Seweryn Rndomiino w m aj Ru- 
taehy —  1,00 ; K am ilja  I’»m d o wżerowa w  Cho,r<* 
S2C/V —  10,00. Państw. Seminar. Naucz. Żeń 
.-.kie w W iln ie  — 56,00; G imnazjum Państw , im. 
A M ick iew icza  i im. J. Słow ackiego - 109.67;
V C liarczenko w maj.' f  ranopol —  4,00; Tow a  
rzy.slwo K redy low e m Wrlna —  27,.)(); I)r. \\
S wid a w  W iln ie  —  15.00

CStan konia na dzień 15 b. m. zl. 62 .j2S,03

RSSB?Ba»

f i r n

BÓLACH 
GtfOW Y

sie (  o s z b

rów w Wilnie, a która potęguje jeszcze 
wi dotkliwszy sposób i tak nicpomy ślną 
konjunkturę. 1 ntraligator wileński nie 
tytko że nie może rozw ijać swych w ar­
sztatów, nietytko ich utrzymać, ale z mu 
szony jest warsztaty swe zamykać, lub 
nawet l.kw idować, gdyż nie umie wy 
korzystać tych możliwości jakie nawet 
dzisiaj p rzy  drobnymi stosunkowo w y ­
siłku m ógłby osiągnąć. —  Introligator 
wileński w swo im  czasie wykonywał 
w iele w  tej dziedzinie, zaspakaj ijąe nie 
I j lk o  potrzeby własnego rynku, ale i 
innych miast —  dzisiaj zas nawet rynek 
m ie jscowy już mu się w ym yk a  i o dc 
tak tka tej pójdzie straci go zupełnie. —  
Czas najwyższy otrząsnąć się z uspii 
nia. Czas najwyiżlszy zaprzeslać zwala­
nia wszystkiego na ciężkie czasy' Czas 
najwyższy obejrzeć się na siebie i zaka 
sawszy rękawy wziąć się do wspólnej 
pacy —  zesrodkow ania wysiłkgw  —  
wyniki uje kaizą na siebie długo czekac.

i t a  * * » u c t u 7 v a » f  o o u * e c c  »* a s z j  tm

DOKTOR
Feliks HANAC-BLOCH

S TO M A TO LO G
(Choroby jam y ustnej i zębńw l 

Gdańska 1, leJ. 22-83.
Godz. p rzy ją ć : 10— 2 i 5— 7

0 czem powinna 
wiedzieć każda 

m ł o d a  
d z i e w c z y n a

i £ a v a  

m a t ł ł k

Proponuję odbycie wspólnej konft-ren 
eji introligatorów \\ ilna, osoby intere 
kujące się, oroszone są o zgłaszanie się 
W godz. ad 18 d<j 19 ul Tatarska 5 m. t

A. Jordan.

ridnzdo*' karab inów  m aszynow ych  abisyńsk icgo oddzia łu
’Un mych krzaków.

piechoty, pod osłoną z rucho-

„Nie martw sią" rzekłam, „rdarza 
lic to wielu młodym dziewczynom, 
ra; pogarszają one sUn rzeczy postępu je  nie* 
wlaśJw ie”. Ona wiedziała, że odgadłam przy­
czyn*, jej zawstydzenia. Rozszerzono pory, wągry 
i ziemista, żółta cera przyczyniały nią do tego, 
żc czuła się uposled soną

„By pozbyć się całkowicie wszelkich wad cery—  
r o z j a ś n i ć ,  wybi-dić i up ększyć skórę, isVniejo 
jfden. jedyny tatwy nieskomp'kowany, nieko.z* 
towuy przepis. Kup dziś jeszcze tubę znakomi­
tego Kremu Tókalon, kjioru b ia tega  (n ie  tłu ­
stego). Stosuj go co rano przed pudrowaniem 
się. cenne składniki oczyszczające, wzmac­
niające i ściągające, działają magicznie na naj- 

ogorzej wyglądająca skórę i cerą. Będziesz zach­
wycona swym nowym pcwabe m w n iespe łna  3 d n i".

Ten prosty przeris przyn osi upragn oną u lję  
i szczęście nie,ednej młodej dz,ewczyn:» — ak 
o tern wiedzą liczne n.atki. Szczęśliwy wynik jest 
gvi srantowany, lub pieniądze (ostają zwrócono.
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Echa „historycznego" 
wyasfaltowania odcinna 

Jezdni wileńskiej
Jedną z najw iększych  bolączek  W iln a  jest 

fa ta lny stan jego- bruków , co jest tom b ard zie j 
godne ubolewania, że W iln o  -z roku na rok  
staje się jedns ni z c zo łow ych  ośrod k ów  turysty 
c-znych w Polsce. Przed  k ilku la ły  m agistral 
nasz, m ając to na w zględzie, -zabrał s ię  z za 
palem  do b.id.-iwy nowoczesnych jcz<lni W yła  
110 asfaltem  odcinek ul. Mickietwn za, ulożioaio 
k nkier na ul. Zam kow ej, W ie lk ie j, Sw , Jań 
skiej a ul. N iem iecką pokryto  kostką kamień 
ną. Niestety na. tein się skończyło

O becnie h istoryczne dla W iln a  w ylan ie  as­
faltem  kawałka jezdn i na u l M ick iew icza  zna 
lazto sw-e echo w w ydzia le  cyw iln ym  Sądu 
O kręgow ego.

Jak w iadom o, w yasfa ltow an ia  tego odcin 
ka dokonało W arszaw sk ie  T  w o  A s fa ltow o. —
'  a m ocy  um ow y zaw arte j pom iędzy  magistra 
Um a w upomni a nem Tow arzystw em  jezdnia 
niiata być w ykonana z n a jlepszego  asfaltu  wed 
cug ;nn jnoiwsizyeti wzorów,, T-o-w-arzysliWO min 
ło za to  otnęymne okrągłą sumkę 88.000 zł., 
płatną ratalnie. iPiurws-ze raty m agistrat wpła 
c. na czas, ostatnio jednak w strzym ał w płatę 
dalsizych rat, | o*v iadamiają-c Tow arzystw o , że 
wstrzym an ie wpłat nastąpiło ze wTzględu  na 
to, że  T ow arzys tw o  n ie  w yw iąza ło  się n a 'e i>  
rie  ze swych zobow iązań : roboty  przepruwudzo 
ne zostały niedbale, T ow arzys tw o  poszło  po 
lin ii na jm n iejszych  kosztów , asfa-lt n ie w y trzy  
mał próby: w w ie lu  m iejscach w ytarł się i o bo 
cnie zn a jdu je  się ju ż w stanie opłakanym .

ow arzystw o  As fa ltow e w ystąp iło  wów czas 
p rzec iw ko  m agistratow i na drogę sądową z po 
wodztwe.m cyw ilncm . T ow arzys tw o  pow oływ a 
ło się na orzeczen ia tach,owców i rzeczozn a­
w ców  kti czy m ieli stw ierdzić, że  asfa lt u iv  
ty do tych robót b y ł n a jp rzedn ie jsze j jakości, 
grnbośi warstw y as fa ltow ej była  bardzo  zna 
czmi, zaś robot dokonano według lia jn ow ocze  
sn ie jszego syd tm ti. O negdaj pow ództw o  W ar 
szaw sk iego T ow arzys tw a  A s fa ltow ego  znalaz 
lą sję na W ekam lzn 1 V\ ydiziału C yw iln ego  w 
W ilnie. Sąd wysłuchał opin ji rzeczozna.wców 
oraz w yw odow  stron. W yro k  ogłoszony 20-sta 
nie n iebawem .

Romans cygański
18-Ie-t-nia I cokzidj-i Juohniewiczówtna ko  

le jow a 5) fctyia osobą liardzo sentymentalną. Pa 
nk-iika cię-żko zarabiała na przeżycie, przez ca 
. dzieli harow ała jako słu- -ca. wiec-zorami zaś 

'a  niknąwszy się w kuchni m arzyła.
O czi m marzyła m łoda dziewczyna? . On*' 

udegrywał w tych marzeniach rollę czołow ą 
Dziewczęce serce tęskniło —  za czemś nieokre 
■Jonem. co ma przyjść. 1 przyszło...

P ew nego  razu na podwórku rozległ sic 
dźw ,oczny baryton  i do kuchni, prz.cz otw arte 
iktio wraz z pow ietrzem  w ieczoru  w jiływ aty to 
By -romansu .Oczy czo-rnyja"

Leokad ja  w y jrza ła  pzez okno. Piękny, je j 
fiłar.icn’. -  r.sjpięikmcjszy na św ieeie m ężczyz­
na, al.om panju jąc sobie na harn ion ji, śpiewał 
M iał czarne błyszczące uczy, smagłą cerę i czar 
ną jak smoła czupTynę.

W ypadk i rozw ijały się szybko: znajom ość, 
wzajemna m iłość,• obielni-en ożeniku. Juehniewi- 
czówna oddała narzeczonem u wszystkie swoje 
oszczędności i w najb liższym  czasie m iał się 
odbyć śliub

hec? „p rys ło  szczęście jak  bańka mydlana 
Narzeczony k tóry  byt n  b Cyganem, znalazłszy 
się w  pos.iadain.ru „po-sagu" czmychnął.

W czo ra j u izegiał się ponu ry ep ilog tego „ ro  
mansu cygańsk iego1*.

Juchniew iczówna nie m ogła przeboleć. m\M 
wo-du, otru ła się i seucją octową.

...A w iaro łom n y czarnook i Cygan mąci ser 
ca niew ieście w  W arszaw ie. (c)

Stary I nowy lord-mayor 
Londynu,

H klasycrnyTn krajni tradycji, Anglj-i, odbyły 
» Ć n iedaw no w Londyn ie  z zachowaniem  tra 
d y iy jn ego  cerem onjału w ybory  nowego łyiinmi 
strza. Na stanow isko to został wy brany znany 
przem ysłow iec  Percy Y incen t (na p raw o ). Na 
zd jęciu  now y burm istrz (lo rd— mayor| obok do 

tychczasow ego sir, S tefana K illiko.

Wojna na Czarnym Lądzie Rzemiosłu stolarskie organizuje  
wspoiuy z b j i  hurtowy

Wr sali Izb y  R zem ieś ln iczej w arszaw sk ie j od 
były się obrady zjazdu  p rzedstaw ic ieli rzemńi 
sla stolarskiego 7, różnych okręgow  Pojski.

Celem  zjazdu było  ustaienie m ożliw ośc i 
pod jęc ia  przez tzakludy stolarskie- Inertów ego 
zbytu  różnych  w yrobów  drzewnych . Po wysłu 
cliauiu referatu  na ten temat om ów iono sprawę 
pow ołania do życia  centrali hand low ej dla rea ­
lizac ji zam ierzonych  do-Jaw na rynkarb  k ra jo ­
wy cii i -zagranicznym ,

W dążeniu do u tworzen ia centrali uczestni 
cy zjazdu  zadek larow a li 1>0 udzia łów  w przy 
sizłoj spółce-, która ma powstać pod nazwą Cen- 
truli Handlowej Rzemiosła w W arszaw ie i będzie 
roń.In na echi pośredniczenie w hurtowym zby 
eie wyrobów rzemieślniczych i dostarczaniu za 
kładom rzemieślniczym potrzebnych surowców.

,T:im —  tam w ojenny ogłaszający ro zp o częc ie  k roków  
chną.

w ojennych  i mabiliz-ację powszc-

TE A TR  NA POHULANCE

Dziś o g. 8 e j w iecż.

CUDOWNY STOP
i
i
t

H o r c r l f i o ś c  i  o p S n j u
Nie w o ln o  im  chodzić w  dzień  po pTyn 

cy palnych ulicach m iasta, bo .obrażają moiral 
ność publierną*' M ają w yznaczone d zie ln ice1, 
gd zie  m ogą dop iero  w ieczorem  spacerować. —  
Polic ja  za zw ycza j stanowcza w  swoich decyz 
jach  i w stosunku d o  objektu sw e j szczegół 
nej uw agi, postępu je z iierni o  ton ostrzej.

—  -Bił m nie pałką gum ową, gdy szarpnę 
łam się —  m ów i dziew czyna stojąca przed są 
dem okręgow  ym.

—  Tak , uderzyłem  —  p otw ierd za  p o lic ­
jant, zezna jący w  charaaterze śv iadka

—  A  potem  b ił  w  dorożce...
D w ie  d z iew czyn y rów ieśn ice  w  w ieku 23 

w iosen— z zaw odu prostytu tk i, oskarżone są o 
staw ian ie czynnego  oporu  po lic ji. Na u licy  K o 
It-jowcj, o  godz. 1 w  nocy zaczep iając prze 
chód ni ów  —  k o le ja rzy , śpiewały p iep rzy  staj 
ne piosenki. Gdy polic jan t w sadzi! jedna z 
nich, Antoninę Lukjańską, d o  dorożk i i  p o ­
w ióz ł do kom isarjatu  —  druga, W ik to r ja  Ka 
e 7_an, w  tow arzystw ie  jak iegoś m ężczyzny zal 
r/ym ała dorożkę, a potem  ob iła  p osteru n k ow e­
go. W  kum isarjucie ob ie  s taw iały opór.

Na law ie  oskarżonych  obie d z iew czyn y  —  
drobne, etiud- i bard zo  m łode —  zachow yw a 
ly  się swobodnie. Były  uśm iechnięte i nie 
p rze jm ow a ły  się ewentualnym  w yrok iem  Ska 
zane zosta ły: Łuk jańska na 2 m iesiące aresz 
tu. Kaczan —  na 3 m iesiące.

W ys z ły  z sądu, 1 poszły w olno p o  ulicy 
M ick iew icza, po k tó re j w  dzień im n ie  w o lno

D R A M A T  P R Z Y  U L IC Y  S Y G N A Ł O W E J

W czora j około godziny 11 w nocy w  rnles: 
Haniu pp. Borkowskich przy ulicy Sygnałowej 
16 rozt-grał się krwawy dramat.

Borkowski powziął ostatnio przypuszczę 
ula, że żona jego Zolju  zdradza go Ł pewnym  
osobnikiem, ojcem czworga dzlccl. N a  tern tle 
pomiędzy niałżwnkanR wy-nlkla gwałtowna  
kfotnlu w czasie której Borkowski nożem za 
dal swej małżonce 6 głębokich ran w  szyję, gtu 
wę 1 klatką piersiową.

W ezw ane pogotowie ratunkowe przewloz 
ło ranną do szpitala św. Jakól™. Borkowskim  
zajęła się policją. (c).

SAM OBÓJSTW O.
W czoraj wieczorem w  mieszkaniu przy u l  

Kosaczkiowej 11 powiesiła się 56-tletoia L lba  
Preneka. Przyczyna samobójstwa —  ciężkie 
warunki inałerjulne (c).

ZG U B IŁ  15U0 ZŁ.
Właściciel domu Nr. 27 przy ul. Piłsudskie 

go p Kwartac wręczył swemu buchalterowi 
dwa Usty pieniężne, by odniósł je na pot ztę.

W  jednym liście znnidowaly się 2 tysiące 
ei., w drugim 1500 zł. Wychodząc z mieszka 
nla i przekładając koperty z jednej kieszeni 
do drugiej buchalter zgubił kopertę zawierają  
eą 1.i00 zł. Połapał się gdy był ju l na poc wie.

Podczas rozpyływań sąsiadów jakaś ko 
bleta ośw ladrzyla, że widzitilu jak jakiś prze 
chodzeń podniósł z ziemi lisi, położył go do  
kieszeni i poszedł dalej. (e j

MOTOOY KLISCI GRASUJĄ.
W czoraj wieczorom na ul. Mickiewicza, 

obok  kasyna oficerskiego, szybko jadący mo­
tocykl najechał na 8-letnicgo Michała Bryui 
klecą (Zydmuntowska 28) który doznał ogól 
rn-go potłuczeniu. Ofiarę wypadku przewdezlo- 
uo do szpitala 8w Jakóbo.

PODRZUTEK
W czoraj wiei zmieni na ulicy Bellny znale 

zlony został nodł-zucony chłopczyk w  wieku 
3 lat. Matka jego okazała niejaka Helena 8o 
uowska, zam. przy nlicy Be]lny 4.

Sosnowską zatrzymano. (e).

M.4C1WY PIJAK.

N aia lja  Żurawska (Zbożowa 8) siedziała  
wczoraj wieczorem przy siole 1 walczyła t 
obezwładniająca ją  drzemką. W tem  rozległ ule

chodzić  M iały teraz uspraw iedliw ien ie...
* * *

W ciśnęła  się w styd liw ie  w kąt łaiwy oskar 
żonych , jak b y  chciała zapaść się po-d ziem ię.—  
W yp iek i były  b ard zie j jask raw e niż czerw ony 
beret, naciśn ięty na czo ło

Ma 24 lala, jest pa-nną, -przed -rokiem pow i 
ła dziecko a po u p ływ ie  pairu tygodn i porzu ­
c iła  je  w  grudniu, w  niiroiny dzień w  klatce 
.schodoowj jednego  z tłom 0 w na Piw nej.

—  N ie m ogłam  w yżyw ić  dziecka —  m ów i 
praw ic szeptem . —  Pani, u k tó re j p racow ałam  
jak o  służąca nic chciała mnie Irzym ać -z dziec 
kie.m. N ie mam -nikogo. Porzuciłam .

—  A  gdzie  jest teraz dziecko?
—  W  przytułku. O dw iedzam  je  często. —  

D obrze mu tam jest.
P rzed  sądem sta je  „jpainu", u k tóre j słu 

żyła oskarżona Mar ja  Kurawo.
—  T rzym ałam  ją dopóki nie m-iała d-zier 

ka —  m ów i. —  A -potem po-w i ed ziałam , żeb\ 
sobie poszła. Poco  mi bvła  potrzebna 7. dzie  
ekiesu nicśhihuem n ie  m oże  pracow ać

Sąd skaz..ł K uraw o na 6 mies-ięcy w ięzie  
iii-i z zawieśte-niem w ykonan ia kary na trzy 
lata.

W śród  publiczności siedzia ł o jc iec  podrzut 
ka i przysłuchiw ał s-ic procesow i.

* * »

284eln i P aw łow ic z  b y ł rów n ież oskarżony 
o podrzucen ie dziecka. Po  odbyciu  -wojska na 
niaza-1 rom ans z Anną B k tórego  rezultatem  
była  córeczka. Gdy nie chcia ł ożen ić  się, An

brzęk Buczanych szyb.
Żuiawsza zerwała się na nogi 
—  M ój Boże! Co się stało? K łoś od strony 

ulicy .urzędował". Jednak dalej wyleciała jed 
na szyba, druga, trzecia. Napastnik nie ograni 
czyi się do tego i w dalszym ciągu niszczy) 
ramy okienne. Nu odgłos awantury zbiegli się 
sąsledzi, którzy awanturnika uspokoili. Okazał 
się nim niejaki Dyonlzy Sienkiewicz. Byl kom 
pletnie pijany, a do Żurawskiej czul urazę, (c)

PO C A ŁU N E K ". 
jó „e l Juiiuszklewiez (Tartaki 24| z kolegą 

W aelawem  Czaplińskim z raejl nadchodzące] 
niedzieli, uraczyli się alkoholem i po pijanemu 
zaczęli się całować.

W acław  Czapliński, z wdzięczności wldocz 
nie. za hojną „fundę" tak ..namiętnie1' poc a 
łowal kolegę, żc... oilgryzl mu do.ną wargę.

Na a le i p rzy  ul K o le jo w e j nerwowo prze 
ehiidzała s-ię n iew iasta. P rzem ierza ła  szybkiein- 
k rokam i nieznacizny odcinek chodn ika tam i 
spowrotem

W  cien iu  drzcnv stał obsei wu jący ją  ajent 
polic ji. Być m oże. że ta n erw ow a osóbka -acze 
ku je tu z nierie-rpLi-wością n iepunktualnego ka 
walem , lecz być m oże, że to jakoś agentka K. 
P. Z. B. —  pom yda ł. W y leg itym ow ać  n igdy nie 
z.aszk-odzi. N ieznajom a z pewnem  ociąganirin  
się w y ję ła  z torebki dokum ent.

W  św ie tle  latarn i u licznej polic jan t usta 
iif, - że  dokum ent w ydany zastał prze? starost­
wo w W ile jc e  p ow ia tow e j na iinię B ejli I e\vi

na B. dała mu dziecko, żądając, aby się likom 
za yp ickował.

Paw tow icz pon iós ł dziecko do sw o je j mat 
ki. O burzyła się do głębi N ieślubne! W ted y  
pon iósł je  do m atki swej- p rzy ja c ió łk i. Odmó 
w iła  stanowczo. N ie chciała się -zaopiekować 
m aleństwem .

Z k latk i schodow ej dom u na rogu W i- 
wuiskiego i P iłsudskiego, gdzie  jo porzucił, 
dziecko zostało odw iez ion o  do ochronk i. Tak  
się następnie z ło ży ło  ż.- -wkrótce tam zm arło.

Paw łow icz i Anna B pobra li się. M atki po 
godziły s-ię. W szyscy  żałitja. -

Pawłow icz, zosta ł skazany na <i m iesięcy 
-więzienia z zaw ieszen iem  na trzy lata (Wł.J

Ml Instytucie Propagandy Sztuki w  W arszaw ie  
•otwarto k ilka  interesu jących wystaw , m. i-n 
-pierwszą z cyklu wystaw  prow in ijou ah iych  —  
w ystawę pr-ie grupy m alarzy w ielkop-P-skicb 
,jP lastyha", uak-j wysta-wy zb io ro w e  Józe fa  
C.zajknwskieg i z W arsza w , proc. S. N ies io ­
łow sk iego  z W iln a  oraz H enr} ka Grunwalda. 
-Na zdjęciu  —  „P o r tre t K rzy s ia " p ro f. Szym ona 

N iesio łow sk iego  z W  i 'na

nó-wny, .zam ieszkałej obecnie w  W iln ie  przy 
u licy 3 go inaja. Z treści dokumentu w yn ika ło  
również, że  jego  w łaścicielka urodziła  się w 
r. 1911.

W yw ia d ow ca  ze zdum ieniem  .przy jrza ł się 
tw arzy Bejli, <t następnie znowu za jrza ł na dn 
tę je j ur-odzeina. Jedna z jedynek  w yda la  mu 
się napisana innym atram entem

—  Pani pó jd zie  ze  mną do kom isarjnitt.
W k ró tce  ustalono, że Bcjla Lew in ów n a u 

rodziła  się w  roku  1901 „O dm łodziła  się w 
len s-po.sób.

Go-rliwy w yw iadow ca m oże się- poszczycić 
u jęciem  „fa lszurl : doku-mentu (c).

L o m b a r d  „ K r e s o w j a ”
ma komisarza mianowanego przez Mmist. Skarbu

P isa liśm y n iedaw no, że m im o procesów  

karnych, w ytoczonych  przez p rokuratury i Iz ,  

bę Skarbow ą ]zrzeciw ko w łaścicielom  lom bar 

du „K rc s o w ja ", sprawa nailm iernych procen- 

tćzw te j instytucji pozosta je  nadal o tw arta  i 
ap e low aliśm y d o  czymn-ików m iarodajnych , 

aby nareszcie p o ło ży ły  kres te j koiidu jącp j z 

praw em  działalności.

O tóż w  ostatnich dniach M in isterstw o Skal 
bu. pow iadom ione zosta ło  m iędzy innem i przez 

I/bę Skarbową (o ozem  p isa 'iśn iy) o w yk ry te j 

a#W ie w lom bardzie i w yzn aczy ło  komisarz..-! 

dla lomiba-rdu „K reso w ja  Na stanow isko to 

został p ow o łany naczeln ik  w ydzia łu  I-go Izby 

Skarbu-wej p. Roznan Szczęsne
er r "

Na wileńskim bruku

N .e za w s ze  „odm ładzanie się uchodzi bezKarnie
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K U R J E R  S P O R T O W Y
Konferencja prasowa w P. U. W. F. i P. W.

Państwowy (Jrząd Wychowania F izyczn ego  
i  P rzysposobien ia Wojskom ego, b ędąc  jak gd y ’ >v

m in isterstwem  spraw  sportow ych  w Polsce, zda 

i ł‘ sc-bie doskonało sprawę z tego, że  wszelk ie 

poczynan ia, p lany i .zam ierzen ia1 P U W F  i P W . 

uzależn ione są ściśle od  stosunku do tych przed 

sięw z i.ć  p rasy s-izcrtowiej. Od iprnsy za leży  jak  

rorw ijać -się będą p lan y naczelnej magistratu 

ry  sportu polsk iego  i1 w  jak iem  św ietle  prized 

sław ione zostaną szerszym  masom, społeczeńst 
wa.

Ostatnia kon terencja  była już trzeeiem  zeh 

-ramiem p orozu m iew aw czo  —  in form acyjnein  
m iędzy  prz e-d s I a w ici elam  i P U W i , a prasą. Kon 

rerencja zg rom adziła  p rzew ażn ie  dzienn ikarzy 

warszaw skich  co  nic jest zd row ym  o b ja w em  
W ystarszy  po-wiedzisć, że  do W arszaw y  przy 

jechało  ty '.ko dwóc.h p rzedstaw ic ie li p row incji 

(Ł ód ź  i W iln o ),  n przecież. prasa pTow incjonal 

na jest n iem nie j .silna, od warszaw sk ie j. Za-stn 
naw ia jące jest. że  P U W I'.  i P W  nie potra fił 

dotychczas n lic zyc ie  ocen ić w ys iłk ów  prasy pro 

w inc jona lnej. W  referacie  red. W łodark iew i- 
oza, szofa prasowego P U W F . i P W . słyszeli 

feny o działalności k ilku dzienn ik  trzy. a na 

Wet przeprow adź on a została ocena n iektórych 

artykułów , je> Inak o  p row in cji nie b y ło  ani pół 

sł-owa, ta kjak-by je j rwogóle n ie  było, jakby 

nie b y ła  n ikom u potrzebna.

M ów iło  się o. zasłuigach „P rzeg ląd u  Spo.-to 

w ego", a j o  ujem nych je go  stronach. Słucha 

ło się pochw ał skierowanych pad  adresem 

..Kurje ra  Poran n ego", ,,]>ol>rego W ieczoru  i 

*-Ł K C .■■ i na tern koniec. A p raw ie  n ic  nie 

nów ito  się o wspan iale prow adzonej akcji pro 

^agandow ej w  R ad jo  Po lsk i cm. P rzesz ło  się 

nad teni d o  oorządkn dziennego z uw zględnię 

ntem jedn e j bodaj ty lko  transm isji sportow ej, 
k tórych  .jest sporo.

Uważam  re  R ad jo  i prasa prow incjonalna 

zosta ły  p ok rzyw dzon e. N ie  (chodzi w  danym 

wypadku o  pochw ały, b o  pochwala dla ludzi,

fara^ 5 ' 1 V U ''ą w P00''* w o ła  jest nawet przy 
a .e  o  rzecz 'ważniejszą, o  rzecz zasadni 

ra*l tu ła j chodzi.

Mów się w sporoie polskim,, o reformie,

. Sl^’ zp odiytwc / 4  sportu m a być pro 
tncja, która pow inna dostarczać nowych  

®  odych, ob iecu jących  •zawodników Trzeba 
■"ige nad tem  pracow ać, n je że li pras* p -ow ln  

.tonalna nie zasłużyła  dotychczas na żadną 

J* •11 ałę a naw et nie zw ró c iła  żadnej uwa 
PT’VWF: i I> W . to  w  tak im  ra z ie  obuwia? 

Men. p i \\Tp j (.s j znm leresow ać -się tą sprawą, 

aczego o  sporcie na p row in cji n ic  się n ie  pi

'd iaczego n ie posuwa sic rów nom iern ie  ak 

R1 opagandowa w  ca łe j Polsce 
O czyw iście, że prasa prow incjona lna  silą 

-y  lii, m oże, n ie jest popros ili w stanic 
* P ery czyn czysto technicznych, poruszać tv -b  

1 [,dnień. Janie porusza prasa stołeczna, ma 

j^ca bezpośredn ią łączność z -PUW F. i PAV.

A1°  K w i l  chodzi O pracę od  podstaw  o  masy, 
n ie ulega n a jm n ie jsze j w ątp liw ości, że /as 

fe” ' prasy p row in cjon a ln e j są je że li m e w ięk  

1o w  każdym  bądź razie równe, b it  trz ‘- 
ł  ^ "z o z e  zapom inać, że u na.s sąo w ic .c  trud
•niejsze w-arunki pra-cy

'Sa przyszłość, b iorąc pod uwagą łi-obro spra 
'■v p rosim y P U W I '.  i P W  o pam ięć i kryty 
Rę. za  którą będziem y b a rd zo  obow iązan i 

Ostatnia k on fcrrn c ja  p rasow a w' FLAAL. ’ 
^ F  poruszała  w  p ierw szym  rzędzie  sp- 
P rzygotaw ań  o lim p ijsk ich  Sytuacja jest trud 

Brak p ien iędzy  na p row adzen ie  n krji P 
śo tow aw cze ], a le p rzy  pom ocy społeczeństwa, 

5krzV zb iórce  na fundusz o lim p ijsk i da ste za 

pewne zw iązać  kon iec  ‘Z końcem.
Bardzo  c iekaw y b y ł re fera t in i. Kuchom  

3  Sborole w  szkole. Sprawa refornży .sportu w 

«V o ło .  choc iaż tym czasem  ’ eży jeszcze w t<, c 

jodn^ k  hudzi nadzieję, że niebaw em  w u d zm  w 

z yc 'e  i w szystk ie  sporne, kwest}** zna-aną uz 
Hodnione -i nareszcie m oże zostanie ro zw a lom  

niUr ch iński m iedzy  sportem *w s/.erszem t.,.. 

* 1«w.h znaczen iu , a sportem  w  szkole,.
Ł*vskusja po wygłodzonych  referatach  by
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ła bardzo- króika. N ikt nie chc ia ł ,g a d a ć " . —  

M ów i t.» częśc iow o o z łe j s tron ie  technicznej 

k on feren cji, Zupełn ie s?us.zin-ie red. J. lirchnan 

p o  w radzi ni, że P U W I'’ . i P W ., zaprasza jąc  dzień 

nikarzy na zebran ie p ow in ien  dawać pewne 

lin je  wytyczne, rzucać pew ne hasła, nasuwać 

aktualne społeczno —  sportow e problem y, a 

wów czas n iew ątp liw ie  ro zw ią żą  -się język i, 

w ów czas bedą nawet w n iosk i, k tó re  w prow a 

dizą ożyw ien ie , a zyska na tem ty lko  sport.

T rzeba  w ięc przypuszczać, że następna kon 

fereneja  prasowa zw ołana przez P U W F . i P W ., 
po w a la m i zebraniu Zw. Polsk ich  Z w ią ’ kósv 

Sport., .po uchwaleniu n ow ej „konstytucji'

spoi Lu polsk iego, będ zie  m ia ła inny przebieg, 

będzie  tak ży-wa ,jak  ży w y  jest sport.

D ziś  konstatu jem y jedn o ; że  sport liez pr i 

sy żyć, n ie  m aże. P a m ię ta ć  o tem p ow in n y  wszy 

■stkie h sz  -wyjątku o rgan izac je  w yc liow an ia  fi 

zycz.nego i sportu. D zienn ikarze są do usług. 

N ik t z nas nie pow ie  że  jest zm ęczony, że  nie 

m a  czasu i nikt n ie  będzie  czeka ł na „pochw a 

ł y “ , bo n ajw iększem  zadow olen iem  m oralnem  

dzienn ikarza jest ak tyw ny b ilans jego  pracy, 

g łębok ie  przekonan ie że  działa d la  dobra prz;, 

sztych pokoleń  sportow ych, ‘żc. p racu je  nad 

w .m ocn i miuai tężyzn y f izy c zn e j narodu

Ł  N.

^kadpmky mti sztandar A .  7. S.!
Najstars ',5"m klubom sp o rtow yn  o « » , " ■  

b ionej m arce i b oga te j tradycji —  klubem  któ 
ry na gruncie w ileń sk im  zasłużył sob ie w  pel 
ni na uznanie drogą so lidnej i system atycznej 
pracy —  k tórego  pow sta jące do życia sekcje 
w pow adzn ły uów nocześn ie nową gałąź sporlu 
na nasz teren —  klubem, k tórv  jest osto ją  dla 
szeregu znanych sporto\\ców i d z ia łaczy  —  
jest Akadem ick i iKlub .Sportowy, zw an y  w 
skrócie Azetcsem .

A. Z. S. jest godny obecn ie  uw agi z dwu 
powodów-

1) Z pow odu 15-lecia sw ego istn ien ia, któ 
re obchodzi w  bieżą cym  roku akadem ick im . 
2) .z pow odu  coraz to  w izm agającej się ruclili 
w ośn  tak na polu sportoweim jak  i taw arzy  
sko klubowem .

R ok  ju b ilm szo w y  .postanowił .LZS. p rzez 
natzyć u* jak najs iln iejszą  pracę w szerz i 
wgłąb  trre im  akadem ick iego  USB. i W y is ize j 
Szkoły Nauk Pnlityczny. h, k ieru jąc  się naczel 
nem hasłem : 1 i.łe, akadem ick ie społeczeń/itwo
— pod  sztandarem  \ZS-u‘ ‘ .

Dla zs-eali-zowama te g o  hasła i nakrc-śla 
aych zadań odb y ło  s ą ogó lne zi-l>ranie człon 
ków  AZ5-U w p iękn ie odn ow ion ym  i m .lym  
lokalu zim ow ym . N iezw yk le  liczną obecnością 
podkreślili członkow ie  silne in teresow an ie sie 
tą kw eslją , ucliw a la jąc Tozpoczęcie  roku jub i 
K u rzow ego  „M ies iącom  Propagandy AZS  -u" 
w  czasie  od  17 lun. do 17. u .  rb.

R ów nocześn ie  izostal ustalony bogaty prog 
ram m vs. n r»p . AZS,, k ló ry  licz uw zględnię 
n i a pow stających  dalszych  p ro jek tów  i napły 
w a ją rych  izjłoszwń iprzódstawia się sv obecnej 
c liw lli następu jąco:

17 bm —  lufoniia. ylua pi .pug uda nlot 
kami na tercnuch akademickich;

17 bm —  organizacyjne zcbraule ąekejt 
Kzyhtaweomęj;

18 fcm. —  walne zebranie sekcji nareiiir 
sklei;

19 bm. —  -początek treningów w datków  
ce 1 plng-pongu do międzywydziałowych i mię 
dzykorjiwracyjnyeh zawodów w piło? siatkowej 
t ping pongu;

20 tm . —  wielkie p ropa gn idow e zav ody 
lekkoatletów: skoczków, Siprlnterów i miota 
czy AZS.;

20 bm. —  mecz bokserski AZS. contra K
W O gnisko;
2t bm. —  151 bm —  propaganda nlotka 

mi ł ustna z. Lrocliomlciiii-in lotnych punktów  
hiformacyjno —  werbuf-kowych na terenach 
akademlekleh;

20 hm —  herbatka towarzyska wewnętra 
tio-klubowaj

31 bm. —  w ieiku  zabawa tow arzyska w  og 
nlsku akadem iek iem ;

81. 10. —  6. 11, —  werbunkowa propagan  
da ulotkami;

1. 11. 15. ł l .  zebrania sprawozdań
eze lub informacyjne wszystkich sckcyi AZS-u:

6- 11. 17. 11. —  propaganda ulotkami
—  osuia I uruchomienie lotnych punktów in 
Lłnnneyju© —  » ,  rbunkowyrli

10. 11. —  wielki uliczny pochód AZS u:
15. 11. —  początek tnmieiu ping —  pongo 

wego o  mistrzostwo m rozy  w yd ziało we i m it 
dzykorporacyjsie;

Id. 11. —  początek turnieju w nitro siat 
kowej o  mistrzostwa m iędzywydziałowe i mtę 
dzykarporaeyjne;

7 11. —  żywa gazetka — rrw ja  AZS. pt. 
„Choć goło lecz wri»oł©“  połączona z rozda 
blem nagród i zakończenie mieniąca propagan  
dy.

Program  ten będizie dodatkow o u.zupełnio 
nv punktam i, .ak ie  p rzygo tow u ją  poszczególne 
sekcje.

Jak w idać  pmogram jest z b boga ty  i cic 
kuwv.

Przypuszczam y, że m iesiąc tak pom yślanej 
propagandy z. -obi sw o je  i zjedna dla ce lów  A. 
Z. S-u całą m ioazieii akadem icką z profesora 
mt na ozele.

R ozpatru jąc  •poszcz->gó lne punkty progra-. 
mu m iesiąca p ropagandy na najb liższe Ani na 
teiv podkreś lić  z pełnem  uznan iem  toiziprze 
strzen ian ie w p ływ ó w  AZS-u na tak w ażną ga 
ląź sportu, j’ak sport szybow cow y.

O rgan izu jąca się seke,a s zyb ow cow a  jest 
wznow ien iem  tradycji Aeroklubu Akadem ick ie 
ga, oz iś  p rzekszta łconego na W ileń sk i A e ro ­
klub i p rzeznaczona be-dzie w y łączn ie  d la mło
dzieży akadem ick ie j.

Zebran ie in fo rm acy jn o  odbędz ie  się 17 bm. 
o £odz. 19 w  lokalu  z m o w y  At AZS. w  gmachu 
głów n ym  USB.

R ów n io interesu jąco p rzedstaw ia  ste ja p o  
w iedziano na godz. 19 dn 'a następnego t j. 18 
bm. w a ln e  zebran ie Sekcji N a rcia rsk ie j —- m o 
gące j się p och w a lić  p ięknem i w yn ik am i ub.e 
t łe g o  noku.

M arian W o jn a  i O riew iez —  -czołowi nur 
c iarze  Po lsk i, k tó rzy  aczko lw iek  będą p izecia  
żen i nauką —  .zgłosili go low oś* -przeprowadza 
nią tren in gów  -narciarskich AZS-u.

N iew ą tp liw ie  sekcja ta będ.zie pow ażio-m  
czynn ik iem  propagandy sewrtu akadc-micki,--

go- . ■ ■Studentka 1 stndenci! —  UprawiaJcte spor
ty pod wła-s.iiym sztandarem  Akad-efmic.-iiego 
Zw iązku  Spo« tow ego l

Koniunktura „pasfca“ w Addis - Abebie
Stolica A b b j n ji p rzeżyw a obecn ie okres  wo 

jennej kon ju rk lu ry

Miasto, tworzące dziś wlelk! obóz wojenny, 
nie było pupwhstu p rzygotow ali na przyjęcie 
olbrzymiej Ilości ludzi, którzy w  jego muracb 
szukają schronienia, łub napłynęli w związku z 
wypadkami wojennemi. Jest więc teraz w Ad 
dis-Abeba szr-reg przedsiębiorstw 1 ludzi, którzy 
dosłownie w  ciągu kilku dni potrafili zrobić ol 
brzynile majątki. W  stolicy Abisynji niema co 
prawda ośrodków handlu międzynarodowego 
aie pojaw ili się tam w  ostatnich miesiącach lu ­
dzie, którzy za wszelką ccr.e starają się wyko 
rzysłać sytuację.

W śród  przedsiębiorstw, które p-zeżywają  
wysióką koiijunUturę wojny wymienić i .ąles y " 
pierwszym rzędzie hotele. Niewiele stolic śv.la 
In mogłoby się poszczycić tak faolastyaziiomi cc 
nami, jak to ma obecnie miejsce w \ddis \be 
ba. Ita stolicy Abisynji napłynęła lata korespon 
drntów prasy światowej oraz wysokich urz {dni 
ków abłsyńskich. którzy zamieszkali na stałe 
Główny jednak kontyngent stałych mieszkań 
ców hotelowych tworzy olbrzymia liczba wszel 
kiego rodzaju poszukiwaczy zlcta, romantycz 
nych włóczęgów 1 podejrzanych koncesjaiiHcjn 
szy, którzy przybyli ze wszystkich zakątk >w 
-.w lala, aby w w irze wojny wyłuskać d la  siebie 
obfitą ztliobyez, Agcnel nujrozm:1 tczy(li Kirm, 
konecrisów, znanych i nieznanych in.styturyj li 
nansowych, czekają na chwile, k.edy wytworzy 
się sprzyjająca d la tiieh konjiinktura i łatwy 
zysk.

Ale nirtylko hotelarze m ają zł do dni. Prą 
cownle k r a w i e c k i e  zawakmc są robota wykan

cziiląe w nic/wyk’- m ge-ączkowym pośpiechu 
Rintubęry dla zmobilizowanych oddziałów armjl 
abisyńsldej. Charakterystyczne }r it przytetn, 
ie  osm m lo przybyła do  Aihtlj Ab. ba dość liczna 
grupa krawców  z  k ra jów  europejskich, przywo  
iac ze sobą „modernizowane n aszyny l przy­
rządy kraweekie. Gorączkowa produkcja odby 
wa się w<niug nowoczesnych wzorów. Zwlasz 
era pr< dukcja mnndurów dla gwardii przynio 
sła w jdw ór.iom  krawieckim olbrzymie zyski, 
a przebywający w  stolicy gubernatorzy poszczę 
gólnyeh D o m  w y j wprost krawców  z.w-zucill 
ramówieniamt.

Kon junkturn o-bjęla wreszcie -najbardziej ma 
woezesny sprzęt, jakim  są rj joodbioiniki. Za­
kupywane w wielkich ilościach przez korespon 
dentów zagranicznych oraz p rz-istaw iciiii naj 
rozmaitszych firm  •—- są one już przedmiotem  
nieopanowanej spekulacji, a ceny ich wzrastają 
z dnia na dzień w tempie blyskawie.zn«m. W re  
szeie cały handel, który importowa! wyroby 
cuiopctskie przeżywa okres niebywałego rozkwi 
tu i w  ciągu krótkiego czasu ceny artykułów  
Importowanych piKSzly w górę o kilkaset pro 
cent. Niewielka ilość wypożyczalni samoebo- 
i ów  dyktuje poprostu ceny korespondentom, 
udających się w kierunku lm ij bojowych tuh 
wgłąb kraju. W  tych warunkach pieniądz p«d  
ti-zża! niesłychanie. Kon junkturą wytwui zyia 
powrót dio handlu wymiennego, wysuwając ja  
ko pieniądz zastępczy —  inaterjaly wybuchowe 
l nabeje Zwłaszcza w-artość nabojów  karabinu 
wych wziosla wprost fantastycznie i stały się 
one w  pewnej mierze drugą walutą abisyńską. 
Hotelarze, kupcy I spryciarz*- zacierają ręce, 
modląc -się o jak najdłuższii wojnę. L. M.

Now y szweazki rekord 
w  skoku o tyczce

Ó s o b H w e  d z i s j e  
m o n a r c h ó w  g rec kfch
Rtypubrika grecka dokonała sw ego źy-s.ok. po  

tą latach M K ien ia . G reck ie  Zgrom adzen ie  N aro 
dow-e. uchwalą dnia 11 b. m. p rzyw ró c iło  f f l l  
narchję. (P lebiscyt wy-zi.acz^ny na 3 lis topad* 
r. b ,  k tóry  nui usankcjonować zam ach stan*, 
będzie już ty lko  czczą form alnością . W  ten  sip* 
sób Girecja pow róc i do le j fo rm y  rządów , od  ki* 
rej rozpoczęła  S"wój -niepodległy byt po w y z w i 
leniu się spod panowania T u rc ji (1829 r.).

D z ie je  ni-onarchji greck ie j -w ciągu okresa 
od t. 1830 d o  r. 192!, t. ji. od  p ierw szego  króla 
do ustanow ien ia republik i, uk ładały się niczws- 
kle. Spośród p lęclp  królów greck ich  jedn em * 
ty lko w y lrąc iła  berło  śmi-.-re naturalna.

M ocarstwa, dzięk i in terw en cji k tórych  Grr 
cja osiągnęła n ieporiległość t. j. Francja , A .ig lją  
i R os ja  wy-braty na p ierw szego  k ró la  G recji — 
po odm ów ien iu  p rzy ję c ia  g ie ck iego  berła pcc.ej 
ks. I.eopolda, przyszteg> fa-óla B-eJgji —  księcia 
bawarskiego O tto m , syna k ró la  Lu d w ik a  I ba 
warskiego (18143). Dządy króla Ottona wyjietn ia  
ją ciągłe rew o lty  w o jsk o w e  i w reszcie, po 29 Ja 
taeh panow an ia krój O tton  został w ygnany z 
kraju

MacarstTw i gw arau cy jn o  powołamy w ów czas 
na k ró la  księcia W ilhelm a , k tóry  p rzy ją ł im ię 
le rzego  I. D ługie lata je g o  panow an ia (186H 
— 1913, p rzeryw a  śm ierć z ręki sk ry tob ó jcy  n 
Saloaiiikacb, padczaa w o jny  bałkańskiej. T ron  po 
nim ob ją ł syn jego  Konstanty popu larny wśród 
ludu jak o  zw ycięzca  T u rk ów  i Bu łgarów . W  cza 
sle w o jn y  św ia tow e j Ko-nstanty zm ien ia  swoją 
orientację, w y ra źn ie  oscy lu jąc  w stronę mo- 
traimtw cen tralnych  i n iedaw nych swych  w rogów  
Bułgarów. Gdy syrapatje  kola zaczęły  p rzyb ić 
rać form ę in t r jg  i n aw et w ystąp ień  czynnych 
na n iekorzyść k oa lic ji, m ocarstw a sprzym ierza  
ne za reagow a ły  energi-ernie, zm usiw szy Koattaj- 
l-ego do abdykacji (12 czerw ca 1917 r.). Konsta* 
ly opuścił Crrceję  i zam ieszka ł w S zw ajcarji.

Jego następcą zosta ł je go  drugi s>"n Alek 
sander, jodyny  &pośród w szystk ich  w ład ców  k *  
,-ony greck ie j w  okresie od r. 1830 do  1924, któ 
re-go panow an ie zakoń czy ło  się śm iercią natu 
ralną. Śmieć ta ta jednak n ic byia  zw yk łą  A 
leksnndor imin-rł na zakażen ie krw i naskutel 
urgj-zicnia -przez małpę

P leb iscyt p o  śm ierci k ró la  A leksandra po 
-wołał spow rotem  na tr.pn SLonstantego. Drugi o 
kres jo go  panowania b y ł Jcszaze krótszy od p iei 
wszego Po ostatecznej klęsce w o jsk  greckich  w 
w ojn ie z  Turkam i w e  wrześniu 1922 r. Kon-sta u 
lv  p o  raz -drugi zm uszony zo s la ł do abdykacji 
Zmarł na wygnaniu  w  Pa lerm o, w  styczn iu  m 
stępnego roku. Iórólcm  zastał je go  najstarszy 
,vn  Jerzy II. Panow an ie  je go  trw r ło  b ard zo  kroi 
ko, gdyż już w  grudniu 1923 r. naskutok w ybu 
chu s ilnego -wTzenia rew olucy jnego  uciekł dc 
Rumunji. 13 kw ietn ia 19‘24 r. została obw ołana 
na m ocy  p lebiscytu republ.ka.

Dziś na fa ta !istvczn y tro . przywrócon-ej n, > 
narchji desygnowany jcsl jej ostatni k ró l Je 
rzy Ll kontynuator dyuaslji S zJfow ig llo-kstt-iE 
Soo d.erbisrg-G1 iicksburg. M. * .

Książka  —  to pierwsza potrzeba 
człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK

Wilno, Jagiellońska 16 —  9(Isialaittid* iFowfiiMi
Kaucja I  U. Abonameni 2 zł.

Podczas .szwedzkich m istrzostw  akadem ickich, 
szw edzk i lyezkanz 1 junberg osiągnął w span ia­
ły  w yn ik  4 intr. 15 ctm . (iden tyczny wymik o- 
s iągnął w  n iedzie le  nasz. lekkoalleta  Sznejder 
podczas m eczu -lekkoatlety cznego Polska
W rg r y  w  Budapeszcie), ustanawiaj (• 'n  iw y  t e -
kord  s zw id zk i w  te j konkurencji iekkoaie*.
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Wi eści  I o b r a z k i  z  Kraj u
Najstarszy człowiek 

w Polsce Wsi wesoła, wsi spokojna... Orany

A  olio 7-i16 w „p o rc y jk a "  notatek 

p o lic y jn ych  z jednego  lyliko dnia:

W  dnia 11 bm między godz. li a 7 na palu 
zaścianka Regiżówka, gminy lhaduciskiej, p «w . 
fiwięeiań.ski, na tle .sporu o  ziemię wynikła  
kłótnia między braćmi Romualdem i Napolco  
nem lła ibulum i. W  pcwfucj cbwfili Romuald 
rzucił się z siekierą w  reku na Napoleona. —
Napoleon w obronie własnej dal do Romualda
dwa strzały z rewolweru, raniąc go Iekluo w 
plecy. Napoleona Ilarbu la zatrzymano.

* * *
V dniu 14 bm o  godz. 18 na drodze koło

folwarku Wejszagoła W aataw  i Konstanty Sztu 
rowie % SieńeianŁszek, powracając z targu w 
Mejszagele, pobili kłonicami od wiązu W ineen

W  GłęboJtiem zam ieszkuje ro ln ik  Eranciszefk Za­
remba, liczący 118 ilaf, k tó ry  urodził się w  1817 
roku. Najstarszy łon cztw O ek  Dziśnieńszczyzny 
m imo starszego wlieku cieszy się jeszcze do 
brem na ogó ł zdrow iem , w ygląda dość ezerslwo, 
lecz wizroik m a zupełnie slaby. W  żte iu  nigdy 
nie chorow ał W ed ług ośw iadczenia prawnuków 
Zarem ba kilka )ul leniu e.hodzul jrs/o.z-e o wtas 
nych silach do  kościoła , lecz obecnie poderwane 
.tai ością n og i odm aw ia ją  mu posłuszeństwa 
M im o to chodzi jeszcze często w  cieple dni o ki 
ju koto sw ej zagrody.

•Staruszek pami-da jeszcze dobrze powstanie 
1881 r., w 1864 ir. na leża ł do gruipy -powstańców 
zorgan izow anej w G łębokiem , która została roz 
bita przez wojska rosyjsk ie. Ż y je  on obecnie 
przy wnukach, k tórzy  posiadam  gospodarstwo 
rolne. O taczają go oni p ieczo łow itą  opieką.

K o z ł o w s z c z y z n a
tto*v. postawski

—  T Y D Z IE Ń  SZK O ŁY  P O W S ZE C H N E J "  
NA T E R E N IE  G M INY  K O ZŁO W SZC ZY ZN A  —
Zh 'iża .si° , T yd z ień  .Szkoły Pow szech n ej . — 
Nauczycielstw o głow i się nad uiiządzenrem ty 
gedn ia P rzed cw szystkiem izwołu je K o lo  T . P 
B. P  S. P.„ gdzie ono istn ieje wybiorą Kom itet 
t jg o  nia, w y lan ia  17. pośród Kom itetu  sekcje i 
‘ d. G zlon kow ie  Kom itetu  pow racają  do swoich 
codziennych  za jęć, a n au czycie low i pozostaje 
praca. W iado ifto  żi w  czasie „T ygodn ia  Szk. 
Po w m z '■ o lli*& i V0 o s iągn ięc ie  jak  n a jw ięce j go 
lów k i i uśw iadom ien ie środow iska o celach 
T P R P S P . Aby to osiągnąć trzeba coś pnzygoto 
war. W yw ie s ra  się afisze, urządza przedstaw ić 
nie i zabawę taneczną, jednak .z hopażnią, r./.y 
aby 1 1 16 p rzybędz ie , b o  p rzecież „k ry zy s " .

Punktem  kuluniuacyjnym Tygodn ia  Szkoły 
P aw sz." w  Kozhrwszozy źnic jest n iedzie la — 
w ieczór. Już j rzed w ieczorem  zhiere się dzint 
wa szkolna ló jrą c a  czynny udział w im prezie. 
Pow o li .zaczyna .zbierać się i publiczność. Swicl 
lica Żw. St się izajiełnia', w.ziuidza to zapa ł wśród 
m ałyrh ak torów . Sala pełna, trudno się prze 
isnąć. Kurtyna się rozsuwa —  pogadanka o 

TPB P S P . i ,. Tygodniu Szkoły Powsz.'". Pogadan 
ka kończy s ię s łow am i, budujm y szkoły, skła 
dajm y oiiauy cleociażiby ó-gnm zowe, „b o  szkoły 
hez budynków to  budow anie zan ików  na łodzie, 
to k ręcen ie b ie zo w  z piasku. W szystk ie  zeb

Postawy
W  Z W IĄ Z K U  Z  T Y G O D N IE M  L O P P  w

sobotą w ieczorem , -iłln. 12 bm., id icam i Postaw  
p rze tiągn ął z pochodn iam i capstrzyk m iasto zaś 
z istałio -udekorowane flagam i.

Nazaju trz, po nabożeństwach, odp raw io ­
nych w św iątyn iaeli w szystk ich  wy.zuań, ufoir 
m ow ał się na p i. Marszałka P iłsudsk iego w ie lk i 
pcclió i p ropagandow y .z .orkiestrą 28 p. nł. na 
ozele. W  pochod/io wziąb. udział: O ddzia ł Zw, 
Rez< rw istow  w h-eJniach 1 maskach pr/eciwgazo 
w ech, s tiaż ogn iowa, drużyna junaków oraz nr 
ganizacj. poli-ezne .z timus(p:ireiiiami p-roipagan 
dowem i. Szczególną uwagę zw raca ł oddzia ł kon 
nyeli kirakusów, ktorycli kon ie także d )vły -zao 
patrzono w maski prze- iw gazow e. Pochód  zamy­
kała odkażająca drużyna j/Tzeeiw iperytowa

Po  przybyciu  ma iplac sportow y, ,z-ą in iaslo, 
odbyły  si‘> ćw iczen ia  pokazow e, jrociz.enn pochód 
został rozw iązany.

—  18 B. M O BRAD O M  A L A  R A D A  OK RE 
(.OWEGO 1 W A  O R G AN IZAC JI I K O ł EK  
ROI.NU.Z"! (,H . Na wstępie Raiła dokonała w y ­
boru now ego prezesa, k tórym  został inż. Eugon 
jusz 1JI.as:ko, w łaściciel m ajaIku KorzĄ-cn, na 
slęi.nte zas załatw iła killka .spraw budżetowych.

Dłuzsizą dyskusję wyiwnłatą sprawa budowy  
p rty  s ta c ji k o le jow e j w Postaw ach e lew a tor11

tego Krasowskiego ■/. Ilry.nkiszek Krasowski, 
po przewiezieniu do Mejszaguły zrtiart. Spraw  
tów  zatrzymano.

* * *
M .1 n i u 14 bm Denis Gliński, mieszkaniec 

wsi Szalygi, gminy grńdeekiej. (pow. mołode 
ezańskij usiłował zabić swego brata. Jana, da 
jąc (So niego dwa. strzały z „Nagana".

Podłożem  usiłowania zabójstwa był trwa 
jąey od dłuższego czasu spór o «icm ią  

* * *
Z Dzlsuy donoszą: W reku dolsziego docho 

dzenia w sprawie uduszenia Nadziei Romano 
wiezowjej zanzym aiio męża uduszonej. Miko  
ła ja I omuimwicza jako pwdejrjfcncgo ó  współ 
udział v przestępstwie. W zględrm  Aleksego 
i M ikołaja ł.oinanewiezów zastosowano areszt.

ramo p ien iądze 11:1 len Óri idą -tylko na budow ę 
uzkoł. Tow PB PSP . d a ło 8.500 zł. na budowę 
szkół na terenie naszi j  gm in y '

Po pogadance —- nabyw an ie b iletów . Kupio 
no 181 b ile tów  aa sumę .82 zł. Mał-Ji, w ęd ru je  w 
rękach dwóch d ziew czyn ek  skarbonka, gilzie 
jak  ..się okaza ło  było  1 zi. 70 gr.

W  końcu w ychodzą na scenę dzię-ci w  .stro 
jacli ludowych  (oklask i), W yk on u ją  tańce i in 
sceni.zacje p i.sen ek : Zasia li góra le  owies. —
Pob ili się d w a j góra le, —  R ozkw ita ły  p ęk i bia 
tjK-.li roż, —  Je (Izie ułan w raz, k rew  mu ciecze 
z. mu, -—  Zw czw artku  ma środę sztu cyganka 
po v o 'ę ,  — Jesienne k w ia ty  i inne. Po  w vs!ę  
pach dzieci ro/poe/\ na się zabawa taneczna d !a 
m łodzieży, przeplatana piosenkam i, wykonane 
mi :prz.(iz ch ór strzelecki.

T rzeba  zaznaczyć ze koło  tut. T iPBPSP. za-
w iza ło  -się w' 1088 r. ł . io zy  ołKicnie przoszto 
25 ozłonkow , od eza-.ii za łożen ia u rządziło  8 im 
prezy na i.u Iow ę .szkól), z k tórych  osiągn ięto  
167 7.1. Ludność tut. rejonu ma ż ii, że brak na 
m iejscu szkoły I f  -ło jm ia , a janzocięż porrinn.. 
być zc We ględ u na ro jo w is k o  i lir/-lic dzieci w 
re jon ie. TnzydzieScioro dzieci z  lut, rejonu 
■szkolnego uczęszcza do sąsiednich szkół odłeg 
łych o 7 kim

Lewandowski W ładysław

; b o iow ego . Znaczenie jego  będzie handJowo- 
uderwencyjne, p rzyczyn i .się w  szeiegób iości do 
w iąkszego utrz. mania na jedno litym  poziom ie 
cci. ma zboże. W  sprawie tej w yiiział pow ia tow y  
zw róc ił się już. do roln ictwa o udzielenie odnoś 
nych k red ytów  i zatw ierdzen ie kosztorysu

Ponadto Rada OTO. i KR  uchw aliła  w y ­
stąpić d o  P ow ia tow ego  Banku Rolnego z proś 
bą o udzielenie pożyczk i na w ykończen ie su- 
szarm  slom p ln ia n e j w  m ajątku H eljanowo. 
W obec znacznej p rodukcji lnu, brak podobnej 
siMZfu.iui dotkJłiiw ie odczuwali producenci lnu. 
U  ciągu najb liższych tygodn i zostanie suszar­
nia uruchom iona.

W  zebraniu R adv w zią ł udział starosta po 
w ia tow y  Koiibusz, k tóry zapewnu .poparcie po 
. zynaniom  O TO  i KR.

—  T Y D Z IE Ń  SZK O ŁY  PO W SZE C H N E J. —
Staraniem  k ierow n ictw a pu-bl. szkoły pow.szech 
nej w Granach „T yd z ień  S zk o ły " w ypad ł oka^a 
le. O prócz (uopagandy „T ygodn ia  w  czasie  
oil 2 do 8 październ ika br. w dniu 6 zoirgan izo 
w ano im prezę sizkołną.

O godz. 9 została odpraw iona msza św. w 
k rsc ie le  para fja lnym  poezem  dizi-eci & transpą 
rentam i propagu jącem i „T yd z ień  S zk o ły " ru­
szy ły  u licam i m iasteczka

W  tym  sam ym  czasie K om itet R odzic ie lsk i 
zo rgan izow a ł zb ió rkę uliczną W  godzinach  jk> 
południ owych  odbvis s ię zaw od y  d ziec i w  
grach sportow ych . W icczorc-m  od b y ło  się przed 
d aw ien ię  s.zkolue w  sa.li K 1 >\\ . W iec zó r  ro zp o  
rzą ł przcm ówit-m cin  k ierow n ik  szkoły, poezem  
rozpoczęiy się kole jno  w ystępy w szystk ich  kias 
szkoły. Nadspodziew an ie w ypad ły  występy kła 
sy I budząc ogó ln y  zachw yt.

Kom itet R odzic ie lsk i składa tą drogą w yra  
zv ii.znanin dl.i p rodu ktyw n ej i o fia rn e j pracy 
nauczycielstwa s.zkoły powsz. w  Granach oraz 
serdeczne podziękow an ie  osołiom , k tóre  p reyezy  
11 iły  -sic do poparcia „T ygo d n ia  S zk o ły " w  szeze 
nón.ośei zaś kwestu jącym  i m ie jscow ym  w ła­
dzo, m k o le jow ym  za bez in leersow ne udzie lan ie 
s.ili na im])re;zv s.zboinc.

Zysk z. przedstaw i en i a wynuwł W  ził. 20 gr. 
Zbiórka uliczna dała 86 zł. la  gr. D o potrąceniu  
w ydatków  przesłano T -w n  Pop . Bud. .szkól Pow­
szechnych zł. 63,38. K orn i.ei Rodzicielski.

Grodno
W  SAD ZIE  O K RE G O M W M  W  G R O D N IF  

baczyła się sprawa p rzeciw ko znanemu na tere 
nie m iasta lekarzow i Sarosiakow i, oskarżone 
mu o  to, że będąc skarbnikiem  zarządu kasy 
upad łościow ej ifci T -w a  W za jem nego Kredytu 
prizywłwszczył sobie kiwotę 9.877,80. Po  w y kry 
ciu tych  nadużyć dr Surosiak począł udawać 
obłąkanego, lecz b iegli lekarze psyehjatrzy, dr. 
Za jączkow sk i ze  szpitala w  Swiacku i dr. L ip  
nik orzek li, że jest zupełnie poczytajmy. Sąd 
po  stw ierdzeniu w iny. skazał dr. Sarosiaka na 
półtora roku więzienia

K G R E P E T Y f Y J ,  L E K C Y J
w zakrasia od ■— Vt|* Kiasy gtmntzjum 
n  w w y i ł k l t h  p r i i  i m l o t s w
i ipeem m orć: polaki a i « i fm n ,k i  i fisyk*
u d z i e l a  byty na jczyda l glmnaztum

* z « » k .  i k  m « ,  P o n ę p r  w uaju or  I w y a t  
k  l. • ( W a r a a c j i ,  t a a k a w a  l e l O K t e  a 

t* Uno, oł królawsks 1 t. m  tł.

Moda Jesienna

Brasław
—  KU RS L O P P . W  dniu 12 bm. rozp oczą ł

się yv Brasław iu ll-d n io w y  kurs służby odkaża 
ją-c-cj, zoirgami/owany przuz O l.wód Pow ia tow y  
LO P P .

ć i kurs uczęszcza 30 osób, w kem 5 męż 
e.zyizn i 25 niew iast. K ierow n ik iem  kursu jest 
instruktor, re jon ow y OłPI/G, B ron isław  Janosz.

„Pryekcmate.
P olic ja  usfaJiła, że D ar ja Gin k ów na miesz 

k-iuka wsi Podomehs- po w. dziśnieńskiego, na 
tle .zemsty o bist-cj p.>d]>aliła stod ,łę W a łe r ja  
110.v i Gzenilorsckiemu. Sąd grodzk i w Gtębo 
kiom zastoisow-ał w izgl"dein ipoilejrzainej dozór 
p ob ry jn y . W  k ilka  dni p o  p ożarze  C ze.n tor,. ki 
ożen ił sii; D arją G inkówną

Każdy członek LO PP . przyczynia 
stę do podno si >nia moiUwości 

ohronnpch krc;u!

E leganck i i p rak tyczny kostium  sport ow y  nu 
c iep łe  jesienne ipized.p dudnię ,z jasnej w e łn y  
z kam izelką z mięerutkieg-o zam szu (M odel: 

Paqu in  Paryż )

Jipśiuiriy P U S £ R  A B A R E D  upiększa KerK

f -  OLECHNOWICZ 4t

Przygody Kaziuka 
Surwiłły

W  LK M .N G TU nZIF .

Ffx.:itj2 /atrzyinał się przed d-worc-mi 
ktdejowjnn. \ a  dworcu tłumy ludizi tak 
tóaimo jak  i m y —  nędznie ubranych. 
Nic wyróżn ialiśmy się niczem w  tern 
Tłoczeniu. Zająłem  ko.lejikę, liv kupić 
iiilet na daOę./a. podróż, O-Iow zaś udał 
się do miasta celem sprzedania trochę 
łachów, ffdyiż z p ieniędzm i był0 bardzo 
krucho. Znał miasto. Miał rychło 
wróci 4

M ija ły  jednak godziny, a O-łowa nie 
było. Zacząłem się j i ier ierpliw ie. W y 
szedłem na ulicę. Znów wróciłem -na 
dworzec.

O-łowa wcutż nie było.
Rzecz jasna: m ó j towarzysz trat ił w 

-Jzpony GI1! ' .  Tofwar/ysz hłolnyclt prze­
praw, nocy bezsennych skradania się 
po-zn podejrzanemi wsiami —  już w-ię- 
cej nie wróe Ha, trudna rada. Pożegna

h .11 go  westchnieniem i zacza.łem m y ­
śląc o dalszej drodze.

O-łow znał język fiński —  ja go nie 
znam. Rędzie więc trochę trudniej...

1 ecz rajdem jłostanowiłem zmienić 
kierunek. Jazda na południe, na l>ia- 
łortiK, lat pollskiej granicy!...

Miałem wy-knpiony bdel tylko, do 
stacji ,,I)no Wszedłem do wagonu 
wlazłem na gónii| półkę : —  usnąłem 
twardym  snem. .

KtOś m ię  ciągnie za nogę. Rudze się. 
Co u licha? T () kontroler. Zrozumiałem, 
że przespałem s w o ją  stację Ręd'zie chry 
ja. Zacząłem molestować, by kontroler 
tarował mi moją winę. Ani słuchać nie 

chciał. A lbo 10 rubli karyd albo doku 
n ie n ly ! Miałem zaś ty lko  3 ruble. Za 
eząłem sięgać d,v wszystkich kieszeni, ni 
by szukajne jiienięd/y, w  kóńcu oświad 
C 7vłem  z udatn-m przerttżyniem, że mnie 
okradziono Ponieważ nic w  tern nie by 
ło n ieprawdopodobnego, kontroler Iro 
hę /mi Jkł. Odszedł, zapoiwi idając, że 

za kwadraąts wróci, byan do lego czasu 
w-ystaral isię o pieniąd'ze, -w przeciw n\ 111 
tiowiem razie na pierwszej stacji odda 
mię w ręce wtadzy dla --pisania pro 
tokuhi.

Zdjąłem z sieliie sweter i zapropono­
wałem jadącym  ze mną pasażerom ku­
pienie go Znalazłem nabywcę. Mam 
już potrzebne mi 10 rubli. Lecz co 
dalej?

Świadkowie m-ego zajścia z kontro­
lerem -współczuli mi. J ikiś kolejarz, ja 
-lący ze mną w  jednym przedziale, 
'wierdiził. że kontroler bezprawnie po­
brał ode minie owe 10 rubli, że 011 tę 
sprawę poruszy u siebie na zebraniu, że 
to tak nie uijdzie jda.zom i t. p.

Mnie to oczywiście  inż. ani grzeje, 
ani ziębi. Prosił m ię o  mój odres. Mój 
tdres ! Cha-cha podałem nnt jakiś 
adres...

Lecz rzecz na j ważni ej,sza  — w trakcie 
tych rozm ów  dowiedzia łem  się że tuż 
nie hed/w-i wdęcej konlroli aż tło W - 
tehsika.

W  W in :B S K U .
Gdy p iz v ln le m  do Witebska, na mn 

je szczęście d dcii był targowy. Udałem 
się na rynek, /tnies/ałem się z ciżbą 
ludzka, i —  udało mi się sprzeda-e mary 
naikę. Ubrahni sir w bluizę, którą m ia­
łem w tłoniioctzikiu. rI'eraz mogę jrnż j e ­
chać do  Mińska

Lecz poc :ąg j UIż oKiszedł. Trzeba cze 
kać aż do nocy WJ noc y. w-obec przepęd 
nienia, p rze rw ano  sprzedaż, hihitów.
I rzeba czekać następnego dnia

Jeść się chce aż w oczach zielono. 
Kupić coś w bufecie —  nie stać m ię na 
io. Mogłem kupić tyl)k<> ogórków. Dobre 
i to.

tAiciąg przyszedł Haik. Ludzie jtięscia 
mi walczą o mlie-jsee

Jadę do Mińska.

KU GRANICY.
Jestem juiż w st<'li'--y BSSR. S/-:zęsli- 

wie. Niilvt tnie; me pyta o  dokumetiĄ Już 
granica niedaleko. A może już. prędko 
nastąpi kres moich nieszczęść tub
ostateczna zguba!

Przez Kom arów kę ruszył tan w stronę 
Astraszyckiego Ilorodika. Dzień sł mecz 
ny, ciepły, n iema łych przeklętych de­
szczów', k tóre  mię ch łosfab  prawie co ­
dziennie na północy.

Po drodzi zrlohywam się na odwagę 
i w stępuję do  jakiejś chaty Proszę o .je­
dzenie. Gdzie tam! N ic  niema. Sami sie 
dzą głodni.

*  t

(Dokończ nad.).
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Kina i Filmy
„M AI,A  M A TE C ZK Ą " (K ino Cnslno )

K a żd y  n aw y lułm Franciszki Gaal wzbudza 
'“ 'inlcriisowanie w śród w ielb icie li tej artystki. 

Uuii.iła ona dotychczas utrzyma/ się na świecz 
nil.u" gdzie zajęła ndrazu jedn o  z j itrwszych  
tuiejsc w śród artystek iyamedjowjich. Ostatnio 
jednak Franciszka Gaal zaczyna c ierp ieć na 
brak lepszych scenariuszy. „M ała mateczka* 
Posiada orygina lne za łożen ie: dziewczynki z.
pensjonatu znajduje przypadkow o podrzucę 
n dziecko i przez n ieporozum ien ie zostaje u ztę 
ta za je go  matkę. W yrzucona z pensji z maleń 
strwem na ręku przeżuwa „m ała  pseudo m alect 
en“  tysiące wesołych i  smutnych przygód. 
W reszcie  gdy prawda w ychodzi na jaw , nie 
chce oddać dziecka, k tóre szczerze pokochała. 
Happc-end? —  Natuiratnip i to  według doktad 
hej, am erykańskiej recepty. F tlm  ten posiada 
nast-rój raczej sm utnawy, chociaż n ie brak 
rów n ież sytuacyj wesołych. Ozdobą film u i jego 
najw iększym  atutem, ratującym  rozw lek łe m ie j 
łcam i tempo —  jest Franciszka Gaal, pory wają 
ca, filu terna, śp iew ająca z rozkoszną m inką yyo 
>ołe i smutne piosenki. Zresztą dow iod ła  rów  
aież, żc [KiLrafi się uporać n iem niej dobrze z 
hr a « :czuem i ruonienlla nvl D obra rów n ież jest 
reszta zespołu Siary7 zn a jom y  —  Iló rb ig e r  jest 
przezabawny. Pozna jem y rów n ież z p rzy jem ­
nością dawno n iew idzianego. E rnesta Yerebesa, 
Popu larnego artystę z film ó w  niem ych.

Doskonałe w yw iązu je  się ze syyej ro li „m a  
y  M ax‘ ‘ , płacze i śm ieje się, jak  na komendę. 

Reżyser Losterlitz z rutyna ale bez w iększej 
inw encji k ieru j. całością. Jak zaiwsize, piosenki 
R fodzkn go. Zd jęcia  i strona dźw iękow a  —  
dobre.

Jako nadprogom  —  reportaż T A  . a z< d o li:  
lisrcersitwa w  Sp de, oraz Kolorow a groteska ry 
“ Uinkoyya Univexsalu p. ł- „G dy w iosna się 
budź i A. Sid.

R A D  J O
W I L N O

„ Z N I C Z "
W ILN O , B IS K U P IA  4, T E L . i - «

W yk on u je  w «z e lk ie t o  ro d ie ju  
roboty  w x *k r r i ie  d ru k «r* lv »«

PUNKTUALNIE —  TAN IO  -  SOUDKIE

sRO D A du 10 październ ika 1035 r.

6,30: pipśń; 6.34: G im nastyka; 6,50; Muzy­
ka; 7,20; Dziin inik p oran n y ; M uzyka 7 50: 
P rogram  dzienn y ; 7,55: G iełda ro ln icza ; 8.00: 
Au dycja  d la szkół; 8,10— 11 57. P rze rw a : — 
11,57: G zas' 12,00; H e jna ł; 12,03: D ziennik 
połudn iow y; 12,15: Anna Jabłkowska —  pog ; 
12,30: Kioncert Ork. K am er.; 13,25: Chw ilka 
dla kotbie 1; 13,30: M uzyka popularna (p ły ty );
14.30— 45,15; P rze rw a , 15,15; Codz. ode. poyv.; 
15,25. Zycie  kulturałnc miasta i p row in c ji; -— 
15,30; K oncert r e lig ijn y  nadka.itora Synagogi: 
15,50: Cassado na plytac.li; 16,00 W ędrów ka  
dookoła  g lobu ; 16,20: f j tw o ry  fort..; 16 43:
Uozmoiwa m uzyk i zo słuchaczam i rad ja ; 17,00: 
Nasze zeb ran ia  dyskusyjne; 17,20; K w in te t 
sa lonow y Arkadjusza F la le ;  17,a0 Świat się 
śm ieje; 18,00: K oncert solistów ; 18.30: P ro g
ram na czw artek ; 18.40: L ek k ie  p iosenk i (p ły 
ty ); 19,00: Co słychać ra naszych rynkach ; 
19,10: Skrzynka ogó ln a ; 19.20: Pogadan ka
L O P i ’ .: 19,25: K oncert rek lam ow y; 19,35: W ia  
dom ości sportow e; 19,50: R ep orta ż aktualny; 
20,00: T ow a rzys tw o  śp iew acze; 20,45: D zien ­
nik w ieczorn y  20,55: O brazk i z Polsk i współ 
czesnej; 21,00: V -jn  audycja z cyklu „T w ó r
czość Fryderyka Chopina; 21 40: Z liryk  Mor 
widow-skieb; 21,55: H orm on y p łc iow e; 22.05: 
Muzyka tan

C Z W A R T E K , dnia 17 październ ika  1955 roku
6,30: iPieśń; 6,33: Pobu dka do  gim n.; 6,34 

G im nastyka; 3 50: M uzyka; 7,20: D zień  par.; 
M uzyka; 7 50: P rogram  diz 7,55: G iełda ro i 
n ioza; 8,00* Audycja  d la  s zk ó l; 8,10— 11.57■ 
P rzerw a . l l , r*7: Czas; 12,00: H ejna ł; 12.93: 
iRzicuniik ipoł. 12,15; Poranek  m u zyczn y; 13 09: 
Z ope'* R im sk iego  —• K o "sakow a; 13,25: Chw il 
kn d la k ob ie t: 13,50 Mi,izyka popu larna; —
14.30— 15,15: P rze rw a ; 15,15: O dcincs p ow ie ­
ściow y ; 15,25: Zycie, ku lturalne miasta i pro 
w in c ji;  15,30: K oncert Zesp. N in y  M ańskiej; 
16,00: Au dycja  dla dzieci „B a jk a  o  koc ie  w  
łu tach !". 16,20: M uzyka opere tk ow a ; 16,45 
Cała Polska śpiew a; 11,0 0 : „W a lk i o  A fryk ę  
w  starożytności i ś redn iow .eczu "; 17,15: Kon 
cert w  w vk . O rk. P. R.; 17,45: Książka i w ic  
dza 18,00: Recita l fort. iS/tanisława N aw roc  
k iego ; 18,30: P rogram  ,na p ią tek ; 18,40: Z imo 
niuszkiowiskich śp iew aków ; 19tOO Przeg ląd  
litew sk i; 19,10: Jak spędzić św ię to?  19,15; Mę 
czący odpoczyn ek  —  pog. II. H ohend lingerów  
n v ; 19.25: K oncert rek lam ow y; 19,35: W iad . 
sportow e; 19,50: Pogadanka aktualna; 20 00 
U tw ory  na cytrę ; 20,15: R ykow isko  je len i —

T e a tr  f m u zy k a
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E

—  Dziś, w7 środę dn. 16 łan. o  goclz. 8 w. 
T ea tr na Polndance gra  w  dalszym  ciągu, 'z 
iiHsłabnącem  pow odzen iem  kom ed ję  K irszona 
„C u dow ny st >p'.

W IL E Ń S K I T E A  T fl OBJAZDOM  Y.
—  W ileń sk i T e a lr  O b jazd ow y gra  dziś 

16 bm w  W ilc jc . : ,,P ow ró ' P as ła " p-oiniłudriHi 
i „T en  i tam ten" w-ieczorem

T E A T R  M U ZYC ZN Y  „L U T N IA " .

—  „D ziew czę  z H o la n d ji"  —  p o  cenach 
propagandow ych. —  D ziś ukaże się po cenach 
propagandow ych  barw na i m e lody jn a  oper et 
ka Kalm ana „D z iew czę  z  H o la n d ji"  z udzia ­
łem  R om anow sk ie j i Bestani. Szczaw ińsk iego, 
Tatrzań sk iego  i Zayendy w oV.acb głów nych,

—  ,,Xit:>iiehe“ . Jutro, gran a będ zie  po  cc 
nach propagandow ych  czaru jąca  operetka H er 
vć „N ilo u eh e " —  a. L . Romanorwsjcą w  ro li 
g łów n e j w  otoczen iu  ca łego  zespołu artystycz 
n eg a

—  W ystępy  E lny GLsteut. W  na jb liższą  są 
Dotę rozpoczyn a  swą gościnę na scenie „I.u t 
n ia "  najzaaKOini t v/a aa* w spółoiziesnych a r ty ­
stek opere tkow ych  E lna Gistedt. W ys tępy  te 
rozpoczną  się p iękną operetką O. Straussa pt. 
„K ró lo w a  i p rezyden t' w reżyserji M ichała 
'I a trzań siiego .

—  L od a  HuUuua w  Sali b. K onserw ator 
ju o i (Końska 1). —  Jutro w e  czw artek  17 go 
październ ika o godz. 8,30 po tournee zagran i 
ca p rze jazdem  p rzez  W ijn c  ty lko  ra z wystąp i 
św ia tow e j sław y prim abalerina L od a  Halama 
crraz słynny baryton  op. L a  Scala Jer/y Czap
icki. B ile ty  do nabycia w* skl. muz. „F P h ar 

n ron ja", ul. W ie lk a  8 .

t a m c i
Od dnia ’ 0 do 31-go października b. r. 
za oaazaniem  niniejszego kuponu otrzy­
ma 10% specjalnego rabati przy kup­
nie wszys kńh artr*u łów  w SKLflD*_'li 
HPTECZNYM , PERFUM  i K O S M E ^ rC ^ N

W . K & R B U T T A
W iln o , ul. S -to  Jańska 11 , tel, 4-72.

_________  Ceny niskie i stale.

M Maski szatana'1
R jw Ja  w  sali miejskiej

O fiary
Nadesłano p rzez PKO . od  fu n kc jon atju szów  

Straży W ięz ien n i j  W ięz ion ia  w Oszm ianie 
na budowę pom nika M arszałka Józefa Ihlsuil 
skiego 25 złotych.

trauśm. z lasów  pom orsk ich  (S t illr );  2015: 
Dz. w iec z.; 20,55: O brazk i z. P o lsk i wsipółcze 
sn e j; 21,00: Słuch, w  roczn icę śm ierci Chopi­
na —  „D zień  o s ta tn i" p ióra  Sygietyńsk iega i 
St Bełskiego. 21,35: iNasze p ieśn i; 22,0 0 : 4 ty 
koncert z cyk lu  „K w a r te ty  H ayd n a "; 22 35: 
K on cert żyaze ii; 23,00 Kom . m et.; 23,05— 23,30 
M uzyka taneczna

ecz, od k tórego  b ierze nazwę ca ły  p ro ­
gram. m ógłby 7 ,-ów nem p-jwc lżen iem  na 
z\ wać ,śjto lep ie j gra ", gdyż przedstaw ia r y ­
walizację  dyrektora teatru z artystką chcącą uę 
u n iego zaanga/.ować. Skecz len jest zupełnie do 
brze grany, zw łaszcza św ieżo zaangażowana p 
J. Buhuszówna, wykazuje w  r.im w ysoką tU s e  
akloTską. A  drug’ skecz „m ord erca '' jest b a r­
dziej banalny, za lo trzeci „T o m b a k " jes”t oardza 
dowcipną i pełną hum oru groteską saitwryć mą 
na nasz system biurokratyczny, gdyż przednia 
w ia  Jiieszczę.śiiika pi.ze-syłanego <xi miiaisterstwa 
do m iaikterstwa z podaniem  o  poizAyolonio zmiji 
ny nazw  liska, któro mu w reszcie po u p fyw jt 
trzecii lat i załatw ieniu n iezliczonycii ilości for 
małnaści udziieliła Kasa Chorych/

K cn feransjerkę prowadzi, jak  zw yk le  z bu 
morem , Jakssłtas sypiąc nowem i dow cipam i. 
Jes. cm [Kiz.item bardzo m iły w swoich so4o 
w v d i numerach. Zejm ów na oprócz paru dobrze 
wykonanych  piosenek, wcale udatnie parod ju jt 
M arlenę D itrich. Hankę O rdonów nę i koloraturo 
\vą śpiewaczkę. Ładne tańce układu O strow ­
skiego przeplaitają numery śpiewne program u 
e fek tow n ie  prezentuje się „winobnanle'*, ale nu 
r>!an j>i, ru szy  wysuwa się p iękna inscenizacja 
śpiowno,-baletów a. „F a tam organ a* w  “ "wykona 
niu M ajskiego, H elskiej i O strowskiego

Rohuszowna jest wszechstronnie utalento­
wana. bo ńiet vlko doskonale gra i inteligentnie 
recj tuje nastro jow e meludeikJaimacje, lecz po- 
7:'.iem ładnie tańczy stylowo tańce pod śpiew 
.Miejskiego i ma rów n ież zacięcie charaktery s ir  
c/.ne, Gosia N egro ładnie w ygląda w insceniza­
cji . P iękna ale  z ła1' i z szelm owską brawurą 
ł] iew a sw oje piosenki, zw łaszcza „Jedna w ód a " 
M ajski m iłym  głosem  i lądnvra doborem  piose 
riek zyskuje coraz w iększe uznanie publiczności, 
jest rów-nież bardzo mity w  numerach zespoło­
wych jak  naprzykład w inscenizacji gro teskow ej 
T r z e j żonaci b oh a terow ie ", w  k tó re j w t ł »  z 

Jaksztasem i K aczorow skim  w yw o łu je  w ybuchy 
śmiechu Z. f i j i .

O B \  B E S Z C Z E M 1 E
Zarząd Tow arzystw a Kredytowego m. W ilna niniefszem podaje do w ia­

domości dtułnik6vr, wierzycieli i innych osók zainteresowanych:
1 i że  za n ieu iszczenie za leg łości 

Kom itetu  Nadzorczego i Zarządu rr' -  
do skutku— druga 17-go grudnia 
pożyczek z doliczen iem  do tej -urny raty b ieżącej wszystkich zaległości w ratach

w « n   ■  _
mi za zw łok i" a  rów n ież opłaty aljenacyjnc w inne być u iszczone w ciągu dni 14 od dnia licy tac ji; w  razie  zaś niew-niesienia w te m .j i ie  wskazanym  w ym ien ionych  należności, nabywca 
traci Z 7V |,cytacji wadjum które będzie użyte na opłatę zaległości podatkow ych, kosztów egzekucji, w yda tków  uskutecznionych na rachunek dłużnika i opłat, należnych Tow e
r zjst.wu z wyst lwwznych na sprzedaż n ieruchom ości, a ta pozostan ie nadal w łasnością dotychczasow ego właśoii lela:

502 6377
252/,50G 9256

516 3393
523 874

■22/532 3510
533 1253
545 6201
-555 10753
dl5 120
«1 9 9574
127 205
154 16448

nieureg.
17 11490

nieureg.
106 2692

368 niema
320 15613

nieureg.
165 1127

15 L. 2 niema
574 10250
620 4294
47 2363

531 4231

-528 1683

3 4 5 6 7 8 9

Osnasowny Rywka.Kochia, Bejla i Michla Szawelska Nr 6 1110,40 8856.53 2955.62 77400— 1509L07
Juszkiewicz Czesław Konarskiego Nr. 51, obec. Nr. 13 2457,35 1917.45 7y5.2J 12819.84 14 13.98
Borodziicz Weronika Bogusławska N r 5 366,80 707.92 324.87 8300— 1334.46
Zatkin-dawne Anna i hywka Wielka róg Hetmańskiej Nr. 53/1 928,20 24600.34 7781.71 193300.— 48400.40
lYlmainowie LaJel i Bejla Zauł. I idzki Nr. 5 523,25 4071.26 1078.09 26094.02 586632
Za recki Eljasz —  Mowsza AntokoLska Nr. 33, obecn Nr. 21 759,85 2762.76 1067.07 25200— .5625.92
Kucowic Abram i Chawa Popowska N r I 836,80 1323.02 459.70 13200— 1386 59
W ajnesowa Chaja Rakowa Nr, 3 1636,50 5777 73 1349.67 33600— 8333.68

Kort Josel Stefańska Nr. 13 1501,50 8875.90 3163.14 88000. - 11879.49
Górski Michał i Mórawslia. Sybwja Zauł. Sw. Michalski Nr. 6 64-1,85 4375.76 1730.87 43900. - 5883.37
Malinowski WTadyslaw Portowa Nr. 24

5833,10 1178.— 386.70 8094.93 1545.08
Bielkowicz —  Krauze Anna W -loklow  n Nr. 9

1346,57 73.73 69.01 1554.11 128.01

Wolner Emma Dziebia Nr. 26
935,03 321 53 118.80 2503.83 403.36

Ziuaczyńska Marja Jasna Nr. 51
1116,34 975.84 169 01 1416 44 650.66

Jewtichow Artemjusz Lipowa Nr. 7 706,16 96.87 43.90 413.12 117.82

Rulianowira Rtncel Choeimska N r 29, ob. Nr. 27 964,60 274.18 111.27 i 003.31 848 0Q

Witenbergowie Josel i Snlomu Trębacka Nr. 8
4394,16 249.71 147.47 1593.49 162 53

Sienkiewiczowa Zofja Antokolska Nr. 52— a
695.60 302.32 60.08 649.19 66.22

Kozidłska M arja Wiłkomienska Nr. 139, obec. N r Iftft
9728,75 2023.57 157.71 9900.— 2961 33

Ma.sałówna Zina.ida Strycliarska Nr. 24
63338,07 746.11 562.68 16300— 1151.17

Sokołowski Antoni
Flckser Mejcr, Flehsorówna Sara i Glezerowa

Jeziorna Nr. 3 4540,90 1328.60 1227.26 25211.08
*

4864.92

Rachela Lwowska Nr. 15 2002,00 6693.91 1853.06 48300.— 96i9.07
Sawicz Józef Zwierzyniecka Nr. 31 w -g  planu 

10610,19 
w -g  oświad. 

11397,75

1911.73 557,58 15200— 2352.13

W Y J A Ś N IE N IE  R U B R YK : 1) N r> pożyczek, 2) N -ry h. [>otek, 3) Nazw isko i im ię wła.ycicielą n ierurhom osoi, 4) Ulica i Nr. dom u, 5 ) t b s z a r  w metr. kw., 6 > suma za leg łych  luueinee,-i
w  ratach odestkach i wydatkach, poniesionych na rachunek d łużn ika która winna być uiozczoną przez nabyw ającego nieruchom ość Suma *a z doliczeniem  do n ie j m ajacyeh  pderwszeń*łwo
przed pożyczkam i T ow arzystw a zaległości podalkoiwycli, fk a rb ow ych  i samorządową cli. o  k tórych  in fo rm acje  będą otrzym ane przed dniem  licytacji, oraz w ydatków  które u jaw n ione zosta 
tią w  uuiu przetargu, w-nna być złożona, jako wadium  przed rojapoo^ęciem Iw yłacji. 7) Ruta b ieżąca z odsetkam i za zwłoki, od  niej. 8 | Nieumorzoma pozostałość, ptwyczki w  „istach za 
slaiwnvcb, 9) Nieuinorzoina pozostałość pożyczk i go tow kow e j

U W A G I: L icytacja  rozptw zaiie się od sumy należności ob ję ty ch  rubrykam i 6„  7, 8 i 9 Należności ob jęte  rubrykam i 7, 8 1 9  m ogą pozostać nadal na hipotece sprzedawanej n.erucfca
tności —  K w o ty  wskazane w rubrykach 6, 7, 8 i 9 podane są w  złotych
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K R O N I K A
Dziś: M artyn jana Saturnine

Jutro. Wiktora M . Małgorzaty

W scnód s łc ń 'a — godz. 5 m. 50 

Zachód słońca— godz 4 m. 20

Ssostrze ien fa  Zakładu H i ta m ie j i U S B  
*  Wilnie z dnia 15.X. 1935 r
C iśnienie 765 
T .m p , średnia 4- 0 
TVmp. rt-ajw. -j. 13 
Tom p. najn, - f  3 
Gpud —  ślad 
W ia tr: płcJ.-zach.
Ten-d bar.: zn iżkow a
U w agi: rłośd potgoctnie, papoł pnze.:. deszcz 

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś w  nocy dyżu ru ją  następu jące aptek i, 

l i  R os lkow sk iega —  K a lw a ry jska  31; 2) W y  
sockiego —  W ie lk a  3; 3) FYnmkŁna —  N iem ie­
cka 25; 4) Sukc. Augustowskiego —  K ijow sk a  2 
“ on adto dyżirru ją w szystk ie  apteki na p rzed ­
mieściach.

HI CH P O P U L A C Y J N Y  W  W IL N IE

-  Z A R E JE S T R O W A N E  U R O D Z IN Y : 1) 
jalperonm a Ada; 2) Enberczacówma Szęjna; 3) 

R an ii \  N.; t) Lip ińska A lfreda-M arja ; (i) Mar 
kiew czówna Janina

/AŚL1 U IN  5 : 1) B o lk lew iez Ueksander
—  Siom ńwna Francie>zka; 2) Gembieki A le j - 
Bohdunówna Warjana; 3) Roniaszkiew icz Leon
— Pod lecka Katarzyna; 4) Juzenas August —  
Korejw ów na W ładysław a; 5) Dyster ADo —  Lu 
itocka Iiunia; 6) G ołędziowski Antonii —  KF.bie 
kAv.m a Marja

—  ZG O N Y . 1) Glzrwńcz Braijna M ira, pen- 
łjonarjuszka przytułku, i » t  72; 2) Daszkiew icz 
Eugenjusz (1 ro k ); 3] Asziin tow icz H enryka 
Jadwiga, [)enz>jo 11 arjuszka przytułku, lat 92; 4) 
Jnrkants Józe f W incen ty, lat 29; 6) T rzeciak  
Józef W incen ty, obyw atel ziemski., lat 61; 6 ) 
Makowski Józef, lat 21; 7) Raełziusz Julja lat 
>1; 8) Giu-wicz \bram, kupiec, lat 71.

P R Z Y B Y L I IM ) W IL N A :

—  Iłu  betelu  Ue®rgcs‘a: P o h o n llo  Szymom 
adwokat z W arszaw y; Ryszew ska W a le r  ja z 
W arszaw y; .MaunaJjerg F ryderyk  z L o d z i; Zb ie­
g ło  Ałroriś p rck u rc iil z K atow ic; O skierka Z y g ­
munt ziem ianin  z tiudsławia.

MIEJSKA.
W Y  M K I  SEZO NU B U D O W LA N E G O  

Ą W IL N IE  W czm-aj zasadniczo zakończony 
nż został sezon budowlany' na terenie miasta 

Podług obliczeń, w  W iln ie  w ybudow ano 128 
dom ów, w tom 12 m urowanych N a jw ięce j do­
mów wniesiono na przedm ieściach Anłokolu, 
l ’ n-.pie.s7.ce. Zw ierzyńcu i Kolcm ji K o le jow e j U 
porównaniu z rokiem  ubiegły™  ruch budow lany 
>vł naogół n ieco słabszy

LU S TR A C JA  H O T E L I, PO KO JO P l.M E - 
Itł.OW A .W CJl I D O M Ó W  ZA JE ZD N YC H . Jak 
sil. dow iadu jem y w ładze sanitarne zam ierzają 
(wzystąpić do generalnej lustracji na terenie 
W ilna wszystkich hoteli i p ok o jów  um eblowa 
nych. Lustracja ta m a na celu stw ierdzenie czy 
urządzenia pom ieszczeń hotelow ych  zgodne są 
e odpow iedn ie™ , przepisam i k om is je  będą 
zw racały specjalną uwagę rów n ież i na to czv 
ce strony obsługi i k ierow nictw a przestrzegane 
tą przepisy o  kon tro li nad p rzybyw ającyrn i

gośćmi, szczególn ie zaś c zy  żw iaca fu . jest uwa­
ga na to czy w hotelach n ie p rzyb yw a ją  cnorzy 
zakaźnie

Za powyższe wykroczenia w  każdym w y ­
padku winni pociągani będą do odpowiedział 
nc-ści karnej. ,

Z E N IW E R S Y T E T l
—  Z W Y D Z IA Ł U  H UM ANISTYCZNEG O

U SR Rada W ydzia łu  Iłum a n is lycznego  -USB 
w b ieżącym  roku akad przyznała nagrodę nau 
nową im. F lo ry  Rosenthal E ffron , ufundowaną 
przez znanego literata belgijsk iego Leona 
KosohniitTky‘ego, mgr, Eu fem juszow i Skurato 
v i  za pracę p. t.: „L e  reruanłisnie de F'laubert' .

W O JSkO W A .
— P O D A T E K  W O J S K O W Y . Zarząd miasta 

zakończył już rozsyłan ie nakazów płatniczych 
na podatek w o jskow y za rok  1935. Podatek jest 
płatny w  ciągu 30 dni od dnia otrzym ania na ku 
zu. P o  tym  lermimie przeprowadzana będzie 
egzekucja

—  N A JB LIŻS ZE  DO D A TKOWiE P O S IE ­
D ZE N IE  K O M ISJI PO B O R O W E J wyiznacz jmo 
zostało na 6 listopada. W szyscy  m ężczyźni, któ 
rzy nie uregu lowali jeszcze swego stosunku do 
wojska w inn i staw ić sie przed Kom isją. Kom  i' 
sja ui /.ędorwać będzie w  lokalu przy u licy Ba- 
zyljańskicj 2 .

ZEBR ANIA  I ODCZYTY.
—  D ZIS IE JS ZA  ŚRODA L IT E R A C K A . wy 

pełniona będzie dyskusją na temat Teatru W yo b  
raźni i poruszy zagadnienie słuchowisk i Jrteratu 
ry w radjo. Dyskusja zapow iada się n iezm iern ie 
interesująco. Początek o godz 20 w iecz

ROŻNI
W  ZWIIĄZK-U Z  N O T A T K Ą  P  ZYG M  Na- 

GRODZK1EGO z dn. 12 b m o w yw iezien iu  
przez Urząd Skarbow y 10 b. m. tow arów  ze 
składów jego, proszeni jesteśmy o zaznaczenie.

iż w czora j tow ary te w róc iły  do składu z k tó ­
rego b y ły  zaorane

SPR A W Y  ŻYD O W SK IE .
—  „U N D Z E R  T E A T R 1. Oa kilku dni b aw i 

w W iln ie  na gościnnych występach artysta ope­
retkow y B W ilder. W ystępu je  'on w „ I  ndzei 
T ea tr "  w raz z prim adonną opere tkow ą Jochewed 
Zylberg w dwu akrowej oj.eretce (w 6 obrazacnj 
n. t. , W en ich biin ra jch " StToną muzyczną k ie 
ruje dyr Glezer. (m ).

—  A K C JA  NA RZEC Z Ż I. fi. W  S ZW AJ 
CARJI I A  L S I RJI. T o w  P rzy ja c ió ł Żydow skie  
go Instytutu Naukow ego w Austrj, i S zw ajcarji 
rozpoczynają w  b. m. szeroko pom yślaną akcję 
finansową na rzecz JJWO. w  W iln ie . Dla p rze­
prowadzeniu kam.panji w y jeżd ża  dziś z W iln a  
do W iedn ia , a późn iej do  Zurychu w  podróż 
popagandową, jeden  z najenergiczm iejszych kio 
rów n ików  Instytutu, dr. Maks W einreich .

Z S zw ajcarji w y jed zie  dr W e im e ich  do Pa 
(Jes fyn j, gazie p rzeprow adzi siudja naukowe nad 

m łodzieżą żydow ską Palestyny i  B lisk iego 
W schodu. W yn ik i swych badań opubliku je dr. 
W einreich  w „P ism ach 1* Ż I. N. (m ).

NADESŁANE.
P IIZ E W  K A  O lY O C O W E  O D P O R N E  N A  M R O ZY 
Szkółk i iłan ild w o  k/W ilna sprzeda ją  drzewka 
ow ocow e szc z ip ion e  na ozikacb  północnych  m 
in. w sc iiodn io-syberyjsk ich , specja ln ie o j.por 
nvrh na 111 ro/y, ch orob y  1 n iew ybrednych  na 
gleby. D obrano najlepsze odm iany. S zkółk i w o l­
ne od raka k orzen iow ego  i innych chorób. Za ­
św iadcza Stacja O chrony (Roślin w  W iln ie . 
Szkółk i zakw a lifikow an e p rzez W ileń ską  Izbę 
R om iczą G w aran cja  czystości odm ian  i  7.dro- 
woljrości; Cena l^rrcwek od Zł. 1-50 dio Zł. 2.50 
w za ieżności od ilości o ra z  od podkładki, na 
k tóre j zosta ły usziaclierrtione. Zam ów ien ia  w  
b iu rze sprzedaży: W iln o , Tea tra lna  9/6, teł. 
20-96 E. Taurog insk i. T am że  kupno w szelk ich  
Ilości o w o ców  dzik ich  jab łon i po Zł, 6,—  i g ru ­
szy po zt 9,—  za 100 kg

B

§£“Składy Elektro-Radjo-Techniczne

D . ; W a p a n
Wilno, Trocka 17, tek 7-81

O l  S I N O | D z i ś  n o w y  s u k c e s !

* ~ 6 A A L
-*> „M A Ł A  M A TE C Z K A "
Howe arcydzieło przewyższa dotychczasowe kreacji jak„C sib i“, 
.W iosenna P a rad a - i .P iotruś*. Nad progr.: Cudowny koloro­
wy dodatek p t. PleSft wiosny I aktuaija. Pocz 4 .6 ,8 ,10  15

z S a  n ) t

S i S !  Adolf Dsm sza
Chćr D A N A  B / g r l Ś

i komedii miizyrznei w w  % i

w podwójnej roli uczniaka 
i „taksatnra lom bardu*, Ja ­
dzia Andrzejewska, k. Tom,

Ćwiklińska, f h p r  I I A N A  Śk  Cudowne pieśni Chóru Dana. Ko-
Marr oraz W l I U I  L l H I l H  ła S e  J  miczny mecz piłki nożnej. Nienoto-
w najlepszej komedji muzycznej w  w  r M  % i wane powodzenie w Warszawie.
Nad program : Kolorow a atrakcja oraz najn. tygodnik. Początek seansów o g. 4, 6, 8 i 10 20

m t w . m
Balkon 25 gr. 
Progr. Nr, 43 p.t. M a s k i  s z a t a n

Rewja w 2 częściach i 18 obrazach Udział całego zespołu : Nasze szlagiery : Fata M o<g«ns —
Bolesław Majski, W inobranie —  B. Relska i balet, Gosia Negro w swoim repertuar,e M. Ż -j-  
m ówna —  fl Jaksztas. Tom bak —  Sketch — M. Kaęzoiowski O.. Siup Polska — Bohuszówna 
Kaczorkowski. Codzieniiie 2 przedstawienia o 630 i 9 w W  niedzielę * ^w- 3 P-: d.15, 6,45 i 9 15

S i i i U  KRÓLOWf KRYSTYNA
Dziś arcydzieło nie mające sobie równychi

( i r t E T  «  G A R B O ,  John Gilbert i Lfw s StoneW rolach 
głów nych
Na4 program : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E . —  Początek  seansów codzienn ie  o godz. 4-ej pp.

Uwaga Przedstawiciele Handlowi!
Niniejszym wzywa się wszyDkch samodzielnych Przedstawicieli 

Handlowych czfcnkdw  lub nleczżonków s towarzyszerla, na ogólne  
zebranie, maiące s.ę odbyć w e czwartek 17 b. m. w górnej sali res- 
stauracji ,S avo j* o godz 7,30 w ecz.

W obec bardzo .-oważnych kwes‘yj, obecność wszystkich (est obo  
wiązkowa. O sobne listowne zaproszenia rozsyłane nie Dędę.

Zarząd Stew , Przedstaw - Handlow ych w  W llm u.

P o t r z s b n a
s R e n o t y p i s t l

polsko-niem iecka —  tylko pierwszorzędna 
siła. —  Oferty z życiorysem składać: T wo 

„EleKtrit”, Szeptyckiego 16a w Wilnie

P r z e t a r g
O k ręgow y Umząd Budo^wtmctrwa Nx. 111 za- 

v, indami i, że w  drniu 24 paźdaiernika 1935 r. 
w lokalu Okr. Urz. Bud. Ni I I I  Grodno przy 
ul. 3 M aja 8 odbędzie się przetarg n ieograniczo 
ny na w ykonan ie robót inslal i budomil. w  Gród 
nie, N. \\'ilejce. B iałym stoku, LiidzJe W o lko - 
wysku i 8 uu.tikach.

S zczegó łow e ogłoszen ie  o 'przetargu ukaże 
się w  „W ileń sk im  Dzieninśku W ojew tk lzik im " w 
W iln ie , 1 lustrowanym  h u rjcrze  Codziennym  - 
>v K rakow ie , „G azecie P o lsk ie j-- i  , Polsce Zbró j 
n e j‘ ‘ w  W arszaw  ie.

O kręgow y Urząd Budownictwa Nr. II I  
G r o d n o  

Nr. 850/Bud. RB z dnia 12 X . 25 r.

Istnieje od 1843 roku

W I L S N K l N — W i e l k a  2 1
B U T  r *  9 ■ i  p  jada>nie, svp'alnie i gabi- 

netowe, kredensy, stoły, 
łóżka i t, d Wykwintne. Mocne. Niedrogo  
—  Na dogodnych warunkach i N fl RATY.—  

Nadeszły nowości.

llłalw m
bezpłatnie

Paniom i Panom
szybki, dyskretny. Indy­
widualny wybór zamoż 
nych Pań i Panów, —  

skutek pewny.

T  Rudzki
Kaltsz, Babina 3

Miody
przystojny urzędnik 

chciałby poznać przy­
stojną, m łodą pannę 
w celu towarzyskim. 
Małżeństwo nie wyklu- 
czore. Oferty do adm. 
„Kurjern W ileńskiego” 

pod .U izędn ik”

Stukam
serdecznego, nieco .o j 
cowsku* usposobon e- 
go przyjaciela w ce'u  
wzaiem nego umilania 
szarych chwil. Poste 
restante „P o iodn ie  i z 

uf ością*

Unieważnia się
skradzione świadectwo 
ukończenia sześciu kłas 
gimnazjum, wyd. przez 
Kursy dla Dorosłych 
przy Gimnazjum im. J. 
I. Kraszewskiego w icku  
1933 na Imię Wiktora 

N.em iro

DO SPR ZE D A N IA
res aurącja z caJem u 
rzą lżeniem, lokal oś 
wietlony elektryczncś 
cią, egzvstu'e 12 lat 
Dzisna, ul. H and 'owa 5 

J. tiorowik

M I E S Z K A N I E
4 —5 po ot z wszelkie 
m wygodam i do wy 
na jęca  —  u 1. Białostoc­
ka ’ 0 (dam  esooniak)

Zginęł pies
seter irlandzki czerwo­
ny przed 5 tygodniami. 
Odprowadzić za wyna- 
geodzemem: ul Jagiel­
lońska 8— 22, Przywła­
szczenie będz.e ścigane  

sądownie.

D O  W Y N A JĘ C IA  

lokal szkolny
na godziny popoludn. 

Za walna 2 —  Szkoła

Działki ziemi
Jo sprzedania tanio w 
b. ładne] miejscowości 
nad Wilenką. Informa 
cje otrzymać można: 
Belmont nr. 31 W Rut­

kowski

Samouczek
R achunkow y

i Geom etrjl
Sltowskiego wyszedł z 
druku. 1000 zadań roz 
wiązanych. Łatwa nau­
ka bez pomocy nauczy­
ciela. Hniwers porad­
nik dla każdego zawo­
du Cena 4J0 zł. W o ła  
cone zgóry na P K. O. 
301.354 z posyłką 5.10. 
Za zańczeniem poczt. 
5.80. Księgarnia Mikul­
skiego, Katowice, Ma 

rjacka 2.

Potrzebna
od zaraz manicurzystka 
oraz doprze wykwalifi­
kowana fryzjeika (spe  
cjalnosć: ondulacja ze- 
lazkowa i wodna), któ­
ra może być przyjęta 
na wspólnika. Zgłoszę 
nia kierować: Barano­
wi cze, Szosowa 26, Ł o ­

bodziński W ładysław

D O K TÓ R  MED

J. PIOTROWICZ- 
JURCZENtfOWA
Ordynator Szpit Sawicz

Choroby skórne, 
weneryczne kobiece 

Wleńska 34, tal. 1o-68 
Przyjmuje od 5— 7 w.

AKUSZERKA

yT*eprcw«dii^i aię
ba ui. Wielką 10—4

tamże f»b*cet koamat* 
usuwa tmAiizctkl, br** 
dawki, kurzaiki i wągry

AKrsZERKk
M?ir|a

Idknerowa
Prz.yjmuie od 9 —  7 w » 
ul J ia»iAsklaoo 5 - 2 ( 1  
róg Ofiarnej (obok  Sądu)

Naitanszy zakup
WATY. W ATO LINY,

K O Ł D E R
w firmie 

KIT I F«JM US7EW 1CZ  
zaul. Oszmiańskt I

Rutynowana

nauczycielka
konwersacja frarcuska. 
— poszuku)e posady —  

derri-place lekcji 
Oferty do Kurjera W il, 

dla H. T.

Lekcji Śpiewu
na warunkach d. ao go d -  
nycn udziela S. G raaow - 
ska (dyplom . konserw .) 
Zapisy przyjmu]e od g. 
3 —5 pp. Gam arska 1 

m. 25

inteligentny,
w ciężkich warunkach, 
prosi o łaskawą pom oc  
w postaci ubrania i bie­
lizny. —  Zaofiarowane  
rzeczy uprzejnre prosi 
składać w adm  Kurjera

O B U W I E
T A N I E ,  S O L I O N E  
I 6 W A R A N T 0 W A N B  

T Y L K O

Z P R A C O W N I

#im&0Pi#ŁŁ0
W IL N O

OSTROBRAMSKA

y

R ł D AKCJA i A D . V l l N l 8 T B A t . J A  : W l i n o ,  Bisk. Bąnduóakiegj) 4. Telefony: Redakcji 79, Admmistr. 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2— 3 ppoł. Nekieiarz redakcji orzyjmu.e od g. 1 - 3  pi- 
Administracja czynna od ( .  91/,— 3>/', pi>oł. Ręko].isńw Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od g. 1— 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjm owane: od godz 3'/, i 7— 9 wiec*.

Konto czekowe P. K. O. nr, 80.750. Drukarnia —  ul. Bisk. Bandurskieao 4. telefon 3-40.
CENA PR ENUM ER ATY : miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w aoministr. bez dodatku książkowego 2 zł. 50 'gr., zagranicą ( tL  
CENA  O G Ł O SZ E Ń : Za wiersz mdimetr. przed tekstem —  75 gr.. w  tekście 00 gr„ za tekst. 30 gr., kronika redakc. i komunikaty -  60 gr. za wiersz jednoszp. ogłosz. mieszkań. —  10 gr. za wyra*. 
D j tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem »-m io łamowy. Za treść ogłoszę* 

i rubrykę .nadesłane* Redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu diuku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.

Wydawnictwo „Kurjer W ileński” Sp. z o. o. Druk. „Znicz”, W ilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, te). 3 40. Redaktor odp. W itold Kiszkls.

POLECAJĄ TANIO. .S0 L1DME. Z GW ARANCJĄ

R ż l B I G O D B I O t i N l i d
P H ILIP S A  i A-S47,: A-44, A-525 M O B El 1936 R O KU,
SPRZĘT RrtDJOWY, ŻYRANDOLE, M BTFRJflL INSThLfl- § 
CYJNY, ELEKTRO KUCHENKI, ŻELB 7K B  i OGR ZEW ACZE  

Biuro koncesjom  wykon, wsielaie roboty eleKtrotechn. I

P  &  * *  I P r e m i e r a !  N a j w i ę k s z y  f i l m  o carskiej Rosji

OCZY CZARNE
Reż, T U R Ź m ASK I. W/ .otach g l : H arry B A U R  I SIMONE iMON. Pieśni cygańskie. Melodje 
rosyjskie. Balet kozacki. —  Naa program: P iĘ K N Y  D O D A TE K  oraz najnow sze aktuaija. 
Początek seansów punktualnie: 4— 6 -  8 -10.15. bilety honorowe nieważne


